
D yktatura proletarjatu.
W sz y s tk ie  zbrodn ie  „czrezw yczajek" ,  k tó re  w ed łu g  ofi­

cjalnej s ta tystyki b o lszew ik ó w  rozstrze la ły  28 b iskupów , 1219 
księży, 6575 p ro feso ró w  i nauczycie li ,  8800 lekarzy , 54.850 
oficerów , 260.000 żołnierzy, 355-250 in te ligentów , 193.355 
robo tn ików , 815.000 w łościan , ca łą  n iew olę , w  k tó re j  rząd 
b o lszew ick  itrzym a od 10 lat R osję ,  zn ies ien ie  wolności prasy , 
zebrań ,  s tow arzyszeń ,  s ło w a  i m yśli — agita torzy  b o lszew iccy  
t łom aczą  koniecznością  „dyk ta tu ry  p ro le ta r ja tu" .

W a r to  w ięc  bliżej p rzy jrzeć  się tej bo lszew ick iej  „dyk ta  
tu rze  p ro le ta r ja tu" .

P ro le ta r ja t  —  to robo tn icy  i m ałoro ln i w łośc ian ie ,  czyli, 
jak  ich nazy w ają  bolszew icy: „b iedo ta  w ie jska" .

R o bo tn ików  fabrycznych  je s t  te raz  w R osji  Sow ieck ie j  
p ó łto ra  m iljona. P rze d  rew o lu c ją  b o lszew ic k ą  było  ich dw a 
i p ó ł  miljona. A le  w czasie  rz ąd ó w  b o lszew ick ich  miljon ro ­
bo tn ików  fabrycznych  stracił  za jęcie ,  bo fabryki zosta ły  z p o ­
w odu  złego ich p ro w ad zen ia  zam kn ię te .

Było też p rz ed  rew oluc ją  drugie tyle cze ladzi rzem ieś l­
niczej i d ro b n y ch  m ajs trów . L ecz  jak  to m ów i u rzęd o w y  
„K alendarz  kom unis ty" ,  rzem iosło  „schow ało  się p o d  z iem ię”, 
to znaczy  rzem ieś ln icy  albo z n ęd zy  i g łodu  wymarli,  albo 
rzucili w arsz ta ty  i w ynieśli  się z miasr i m ias teczek  na  wieś, 
p o w ięk sz a jąc  ilość „b iedo ty  w ie jsk ie j" .  A  tej b iedo ty  jes t  
o lb rzym ia  m asa. W e d łu g  s ta tystyk i bo lszew ick ie j  77°!o p rocen t 
go sp o d ars tw  w ło śc iań sk ich  obs iew a  mniej niż po 4 h ek ta ry  
ziemi. U  n as  z 4 h ek ta ró w  roli rodz ina  w ło śc iań sk a  jako  ta ­
ko  się wyżywi. A le  w R osji ro ln ic tw o  stoi o w ie le  niżej- 
T a m  z 4 h e k ta ró w  w yżyć nie sposób. A  że w łościan  jest 
w  Rosji p rzesz ło  80° o ludności, trzy czw arte  zaś z n ich  to 
„b iedota", w ięc  p ro le ta rja t  w ie jsk i  s tanow i 60°!o ludnośc i c a łe ­
go kraju. W  m ias tach  zaś jes t  już teraz  sam  ty lko n iem al 
pro le ta rja t .  N iem a już b o w ięm  w łaśc ie l i  dom ów  i fabryk , k a ­
pitalis tów , ży jących  z p rocen tów . W sz y s tk ie  b o w iem  domy, 
fabryki, k ap ita ły  zab ra ło  państw o . Z  d aw n e j  „b u rżu az ji“ zo­
s ta ło  w  m ias tach  trochę  ś redn ich  i w ięk szy ch  kupców .

P ro le ta r ja t  w ięc  w ie jsk i i m iejsk i s tanow i o b ecn ie  w  R o ­
sji oko ło  85°lo ludnośc i k ra ju .

Jeżeli  rządy  b o lszew ick ie  są  n a p ra w d ę  rządam i p ro le ­
ta r ja tu — czyli ro b o tn ik ó w  i m ało ro lnych  w ło śc ian —to znaczy, 
że  rządzi R o s ją  85°|« ludnośc i k ra ju , o lbrzym ia w ięk szo ść  
narodu .

A le  w ięk szo ść  i to tak  zn aczn a  w iększość  nie p o t rz e b u ­
je: „dyk ta tu ry" ,  n ie  obaw ia  się tego, co m nie jszość  gada , n ie
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boi się w olności prasy, zg rom adzeń , zw iązków . A  tego 
w szy s tk ieg o  bo ją  się śm ierte ln ie  bo lszew icy.

Bo w rzeczyw is tośc i  „d y k ta tu ra  p ro le ta r ja tu  ‘ to f razes  
k tó rym  bo lszew icy  tum an ią  ro b o tn ik ó w  i m ało ro ln y ch  w ło ­
śc ian  zagranicą . W  Rosji zaś is tn ie je  d y k ta tu ra  nie prole 
tarja tu , ale nad proletarjatem partji kom unis tycznej.

L en in  pow iedzia ł ,  że par tja  kom un is tyczna  to, „u zb ro jo ­
na aw an g a rd a  p ro le ta r ja tu" .

A le  aw an g a rd a  nie rządzi arm ją . O n a  to ru je  ty lko dro 
gę d la  armji. A  k ied y  arm ja  już za ję ła  pozyc je ,  aw an g ard a  
w ch o d z i  z p o w ro tem  do szeregów .

O d  ośm iu  lat u s ta ł  już w Rosji opór p rz ec iw ­
ko  p an o w an iu  bo lszew ików . N iem a już w niej od 8 lat
obsza rn ików , fab rykan tów , n iem a w o jsk  „b ia łych"  K ołczaka ,  
D en ik ina ,  W rang la .  Kto się nie chc ia ł  pogodzić  z rządam i 
b o ls z e w ic k ie m i—albo  zos ta ł  rozs trze lany ,  albo uc iek ł  zag ra ­
nicę. Nic n ie  stoi już od  8 lat n a  przeszkodz ie , by rządził  
R o s ją  sp o k o jn ie  pro le ta rja t .  A w a n g a rd a  p ro le ta r ja tu  nie m a 
w ięc już nic do  roboty. P o w in n a  by ła  już daw n o  w rócić do 
sze regu , p rzes tać  być czem ś o d m ien n em  od m iljonów  ro ­
b o tn ik ó w  i m ało ro lnych  w łościan

T y m c z a s e m  par tj i  kom unis tyczne j  ani w g łow ie  oddać  
w ład z ę  ogółowi pro le tarja tu . Z a t rz y m u je  o n a  nada l  w swym  
rę k u  ca łą  w ład zę  n ad  p ań s tw em , to jes t  n ad  p ro le ta r ja tem .

A  do partji  k o m u n is ty czn e j  n a leż y  w szy s tk ieg o  460000 
ludzi. I tych  460000 ludzi m a w ed łu g  s łów  Z in o w jew a  „w y­
łączn y  m o n o p o l legalnośc i" .  T y lk o  tym  460000 c z ło n k o m  
par tj i  kom un is tyczne!  w olno  w Rosji się zb ierać , w yrażać  
sw oje  poglądy , z a k ła d a ć  s tow arzyszen ia ,  w y d aw ać  dzienniki. 
N a  130 m iljonów  ludności, z k tórej 78 m iljonów  je s t  „b iedo­
ty  w iejsk ie j" ,  a 22 m iljony b iedoty  m i e j s k ie j— „m onopol le ­
galności"  po s iad a  n ieca łe  pó ł  miljona. Sto m iljonów  „b ie­
do ty"  w ie jsk ie j  i m iejsk ie j  m usi ty lko s łuchać ,  nie m a 
n a jm n ie jszy ch  p raw  politycznych, n aw e t  takich, jak ie  d aw ał 
sw ym  p o d d an y m  d aw n y  rząd  carski.

Bo w ed le  w łasn y ch  s łów  L en in a  „d y k ta tu ra "— to rządy  
„przem ocą ,  nie k rę p o w an e  ża d n em  p raw em ".

1 rzeczyw iście  rządy  partji  kom unis tyczne j  n ie  k ręp u ją  
się ża d n em  p ra w em

Znosi je lud rosyjski — bo od w iek ó w  p rzy zw y cza jo n y  
jes t  do d esp o ty zm u  Z n o s i  je tak  samo, jak  znosił rząd y  
k rw aw y ch  ca rów  Iw ana  G roźnego  i P iotra  I-go, k tó rego  n a ­
zw ał W ielk im , bo w jed n y m  tygodniu  pow ies i ł  k i lk an aśc ie  
ty s ięcy  zb u n to w an y ch  s trze lców  i w łasn o ręczn ie  o k ład a ł  ki­
jem  sw y ch  m in is trów  oraz zam o rd o w ał  w łasnego  syna.

Partja  bo lszew icka  ro z s trze la ła  p rzesz ło  m iljon ludzi. 
W ię c  się p rzed  nią ko rzy  sto trzydzieści m iljonów  ludu  r o ­
syjskiego. P rze d  k ażd y m  k o m u n is tą  ogół m ie szk a ń có w  wsi
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i m ia s tecz ek  czu je  gorszy s trach, niż o d czu w ał  daw nie j  p rzed  
u rzęd n ik am i carskimi. K ażdy  k o m unis ta  jes t  cz ło w iek iem  
uprzyw ile jow anym . W o ln o  m u n ie k rę p o w ać  się żad n em  
p raw em . M a on jed n ak  ten  przyw ile j  d opó ty  tylko, dopóki 
je s t  ś lep o  p o s łu szn y  k ie row nikom  partji. Z a  n a jm n ie jsze  n ie ­
p o s łu sz e ń s tw o  jes t  z partji  w y rzu co n y  i traci „m onopol le ­
galności", trac i s tan o w isk o  w zarządz ie  abryki, czy k o m ite ­
cie w iejsk im , p o w ia to w y m  lub gubern ja lnym , sp ad a  do r z ę ­
du  „biedoty".

N a p raw d ę  głos jak iś  w par tj i  m a ją  ty lko  ta k  zw ani 
„odpow iedzia ln i  d z ia łacze" .  Jes t  ich zaś w szys tk iego  8 ty s ię ­
cy. T y c h  8 tysięcy stanowi warstwę rządzącą, p o s iad a  „d y k ­
ta turę".

T rw a le  też  za p ew n ia  tej garści „odpow iedz ia lnych  dz ia­
łaczy"  ab so lu tn e  rządy  nad  R o s ją  i jej p ro le ta r ja tem  k o n ­
s ty tu c ja  p a ń s tw a  sow ieck iego .

R zek o m o  na jw y ższy m  o rg a n em  w ładzy  jes t  „ Z ja z d  rad". 
Z ja z d  te n  ogrom nie  l iczny zw o ły w an y  jes t  w sz a k ż e  tylko 
raz do ro k u  na  p a rę  dni. W y b ie ra  on  „C en tra ln y  kom ite t  
w y k o n a w c z y  zw iązk u  soc ja lis tycznych  so w ieck ich  re p u b lik "  
tak  zw an y  „Cik S. S. S. R .“ z łożony  z 371 cz ło n k ó w  oraz 
z R ad y  N arodowości, do k tórej  w chodzi po  5 p rzed s taw ic ie  
li zw iązk o w y ch  rep u b lik  i po  I de legac ie  au tonom icznych  
p row incy j.  Cik w sza k że  z jeżd ża  się ty lko trzy razy  do roku, 
d la  za tw ie rd zen ia  po s tan o w ień  sw ego p rezyd jum , złożonego 
z 21 cz łonków , k tó rzy  s tanow ią  „w yższy  organ p r a w o d a w ­
czy, w y k o n a w czy  i ro z rząd za jący " ,  oraz „radę  kom isarzy  
lu d o w y ch " ,  czyli „S ow narkom ", złożony z p rz e w o d n ic z ą c e ­
go, z a s tę p c 3r p rzew o d n icząceg o  i kom isarzy : sp raw  zag ran icz­
nych , sp raw  w o jsk o w y ch ,  h an d lu  zew n ętrzn eg o , h an d lu  w e w ­
nę trznego , kom unikac ji ,  robo tn iczo-w łośc iańsk ie j  inspekcji  
pracy, finansów , oraz p rzed s taw ic ie la  w yższej rady  gospodar­
s tw a  ludowego- C z łonkow ie  S o w n ark o m u  m ogą być za razem  
cz ło n k am i p rezy d ju m  Cika.

C a ła  w ięc  u s taw o d a w cza  i w y k o n a w c z a  w ład za  p a ń ­
s tw a  bo lszew ick ieg o  skup ia  się w rę k u  25 do 30 ludzi Są 
oni w ybieran i niby to co roku. A le  w ybory  te są  aż cz te ro ­
s topniowe. N asam p rzó d  w ybory  do rad. P o te m  rady  m ie jsk ie  
i g u b e rn ja ln e  w y b ie ra ją  de leg a tó w  na Z ja z d  rad. Po  trzec ie  
Z ja z d  rad  w ybiera  Cik, a do p ie ro  po  czw arte  C ik w ybiera  
p re zy d ju m  C ika i Sow narkom -

Przez te cz tery  sita nie m oże  dostać  się do w ładzy  w y­
k o n aw cze j  i p raw o d aw cze j  n ik t  niem iły  „odpow iedzia lnym  
d z ia łaczo m " ,  ow ym  8 ty s iącom  rzeczy w is ty ch  p an ó w  Rosji. 
W y b o ry  bow iem  do rad  są jaw ne. R o b o tn ik  czy w łościanin, 
k tó ryby  sp rzec iw ia ł  się w yborowi k an d y d a ta  w sk azan eg o  
p rzez  „o d p o w ied z ia ln y ch " ,  zostan ie  o sk a rżo n y  o „k o n tr rew o ­
lu c ję " .  G dyby  mimo to dostali  się do rad ludzie  n iepraw o-
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myślni — „odpow iedzia ln i"  nie d o p u sz c z ą  do w yboru  ich  na  
Z ja z d  rad. A le  gdyby  się je szc ze  p rzez  tę  d rugą  sieć jacyś 
n ieposłuszn i  p rzem k n ę li  — żad n ą  już m iarą  n ik t  z n ich  nie 
dos tan ie  się do Ciku.

To też k ierow nicy  partji  kom unis tyczne j  s ta ra ją  się jak- 
na jbardz ie j  p rzed łu ży ć  czas  tej tak  ko rzys tne j  d la  n ich 
d y k ta tu ry  nad  p ro le ta r ja tem , fa łszyw ie  zw ane j  „d y k ta tu rą  
p ro le ta r ja tu ’'.

„K a len d a rz  kom unis ty"  poucza: „Nie p o trze b a  dow odzić , 
że w y p e łn ien ie  zad ań  d y k ta tu ry  p ro le ta r ja tu  w ciągu k ró t­
k iego  czasu  k ilku  lat jes t  n iem ożliw e. T o  też d y k ta tu rę  p ro ­
le ta r ja tu  n a leży  p o jm o w ać  n ie  jak o  p rze jśc io w y  ok re s  s z e ­
regu  ak tó w  i d e k re tó w  rew olucy jnych , lecz jako  ca łą  ep o k ę  
h is to ryczną" .

A  ep o k i  h is to ry czn e  t rw a ją  d łuże j od  życia jednej g e ­
n erac j i .  P a n u ją c y  dziś n ad  R o s ją  abso lu tn ie ,  p rz em o cą  i nie 
k rę p u ją c  się ża d n em  p ra w e m  „odpow iedz ia ln i  dz ia łacze"  
chcą  p rzyna jm nie j  n a  p rzec iąg  sw ego  życia rządzić  bez  k o n ­
troli sp o łecz eń s tw a ,  bez  w olności p rasy , zg rom adzeń , s łow a 
i myśli obyw ate li .

D o tego  i ty lko do tego  s łuży  b o lszew ick a  „dyk ta tu ra  
p ro le ta r ja tu " .

Stanisław Grabski
Prof. Unito. Jana Kazimierza we Lwowie

II. Z całego św iata.
H oland ja :  Ogłoszenie dokumentów. — Rząd ogłosi ł  oficjalne sp ra w o z d a ­

nie o b u n tach  kom unis tycznych  w  Indjach H o lendersk ich  Udział  ag en tó w  
z Moskwy jest dow iedziony  dokum en tam i.

S zw ajca r ja :  Pozycja bez zmiany. — Dnia  8 czerwca p re zy d e n t  Motta  w y ­
jaśn ił  oficjalnie w Conseil  des Eta ts, że s tanow isko  Szwajcarji  w o b e c  S. S. S. R. 
pozosta je  bez zm iany  i że n iem a m ow y o uznan iu  Sow ie tów , a tylko za ­
is tn ia ły  p ró b y  uregulow ania  sp raw y  W orowskiego. W  ten tylko sposób  na leży 
rozumieć porozum ienie  zaw arte  w Berlinie. Na w niosek  M. Savoy a u c h w a ­
lono  zażądać  od  Conseil  Federal ,  „by zastosowała Wszelkie niezbędne środki celem 
uniemożliwienia organizacjom bolszewickim przenikania do Szwajcarji i urządzania za­
machów na instytucje polityczne i społeczne zagwarantowane przez konstytucję i prawa 
konfederacji Szwajcarskiej” .

Anglja:  Głos Komunisty —  Kom unista  B. Pia tninskij  opub l ik o w ał  w  p o ­
łow ie  m aia  i w czerwcu  b. r. szereg informacyj o pa r t jach  kom unis tycznych .  
O Anglji  pisze: „Par t ja  k o m u n is ty c z n a  l iczy ła  jesienią  1926 roku 12.000 
członków. O rg an  oficjalny w ychodzi  w 80 000 egzemplarzy . Pismo ruchu 
m niejszościowego, będąceg o  pod w p ły w em  partj i  kom.,  w ych o d z i  w 120. 00 
egzemplarzy. Na nadzw yczajne j  konferencji  odbytej  w b. r. ruch  związków 
z a w o d o w y ch  t z w. Minority MoDement, r ep rezen to w a ł  1.080.000 członków...  
W  P. K. angielskiej w central i  p racu je  26 s ta łych  funkcjonarjuszy  ( p ł a tn y c h ) 4*

Niemcy: S iły  k wmunisl°W. —  Z erw an ie  s to sunków  anglo - sow ieck ich  
w p ły n ę ło  na  ożywienie  dz ia ła lnośc i  partj i  komunis tycznej Niemiec (P .  K. N J  
T a rc ia  w ew nę trzne  są jednak  wciąż  dość  silne. W osta tn ich  czasach k o m u ­
niści zorganizowali  wycieczkę  dzieci niemieckich do S. S. S. R. K om unis tyczny
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czerwony związek frontowy zo rgan izow ał  w Berlinie  w ie lką  manifestację ,  w k tó ­
re j  b ra ło  udz ia ł  k i lkadziesią t  tysięcy kom unis tów .

P o d  Berlinem polic ja  w ykry ła  drukarnię k o m u n is ty czn ą  z wie lk im  sk ła ­
dem  gotowej „ b ib u ły “ p rzezn aczo n e j  dla  p ro p a g an d y  w śród  o d d z ia łó w  p o l i ­
cy jnych  i R eichswehry .

„W wielkich m ias tach ,  jak: Berlin, Ham burg ,  C hem nitz ,  Lipsk, Halle  
etc. oraz w  w iększych  p rzem ysłow ych  ośrodkach,  d aw n e  sekcje lokalne 
zos ta ły  z likw idow ane ,  a  na  ich miejsce u tw orzono  jaczejki według przedsiębior­
stw i według ulic*.

„ W  n iek tórych  innych  ośrodkach  re o rg a n iza c ja  jest  w p e ł n i 4,— pisze  b o l ­
szewik  B P ia tn insk ij .  „ Je s ien ią  1926 p a r t ja  liczyła 133,849 członków. D ane  te 
t rzeba  pow iększyć  o 20 do 23010, by o trzym ać  stan  o b ecn y  partj i .  K o m u n i­
s ty c zn y c h  dz ienn ików  w ychodz i  37, b i tych  w 282.700 egzemplarzy .  W  czasie  
w y b o ró w  do  R e ichstagu  w grudn iu  1923 r. P.  K N. zyska ła  2.708. 454 głosy  
(t. j. 23,5 g łosu na  każdego  cz łonka  P. K. N. N a tom ias t  w m aju  1924 w c z a ­
sie tak ich  sam ych  w y b o ró w  partja  z d o b y ła  3.693.139 głosów. S t ra ta  wielkiej 
i lości g łosów  w  grudn iu  b y ła  w ynik iem  złej polityki  P. K. N. Je d n a k  w y su ­
n ięc ie  w o d p o w ie d n im  m om enc ie  w 1926 r. has ła  nacjonalizacji  d ó b r  rodz iny  
cesarskiej  da ło  za tym  has łem  15 miljonów głosów, a ca ła  k a m p a n ja  w zm o­
cniła  w p ły w y  kom unis tyczne^ .

„Na 1.067 rad  lokalnych związków zawodowych A. D. G. B. obe jm ujących  
3.539.932 robotn ików , P. K. N. m ia ła  większość tylko w 70 radach ,  o b e jm u ­
jących 74.025 członków. W  ż a d n y m  związku z aw o d o w y m  P. K. N. n iem a 
bezwzględnej  większości.  W związku metalowców kom uniści  opanow ali  35 lokal­
n ych  organizacyj na  < 00. A jednak  w 1925 otrzym ali  33° 0 g łosów w yborczych  
na  kongres ie  robo tn ików . Z  300 organizacyj m ie jscow ych  związku z aw odow ego  
górników, w  rękach  P. K. N. znajdu je  się  tylko 43, a m im o to n a  kongresie  
górników w 1926 kom uniśc i  uzyska li  40°/0 g ło só w 4*.

„W e d łu g  d a n y ch  za rok  1926, centrala P. K . N . składa się z 94 stałych  
funkcjonarjuszy  po l itycznych  i techn icznych  ( p ła tn y c h )44.

Kalendar Kommunista (M oskwa 1927) n a  str. 641 poda je ,  że  czerwony zwią­
zek kobiet w Niemczech, l iczący 400.000 cz łonków , też z n a jd u je  się pod  w p ły ­
w am i P. K. N.

Dla całoksz ta ł tu  p o d a jem y ,  że w 1922 roku  zorganizowanych robotników 
w  N iem czech  by ło  ogółem  we w szys tk ich  zw iązkach  (soc jal is tycznych, chrześ­
cijańskich etc.) 13.000.000, a w  1925 cyfra  ta  s p a d ła  do  7.000.000.

Szwecja: Komunistyczna gałązka oliwna. — H ed en g ren  oświadczył,  że 
pa r t ja  kom unis tyczna  dysp o n u je  do w o jny  dom owej siłą 25.000 ludzi,  z k tó ­
rych 5.000 jest  doskonale uzbrojonych. P ism a S tockholm skie  ogłaszają , że  k o m u ­
niści szwedzcy dostarczyli  n ied aw n o  kom u n is to m  w  Norwegji 1000 rewolwerów .

Czechosłow acja :  Ogólne informacje. — W e d łu g  oficjalnych ź ródeł  sow iec­
kich „par t ja  kom unis tyczna  w C zechosłow acji  l iczyła  w 1925 roku 125 000 
członków, 8 dzienników, i 5 pism w ych o d zący ch  jed n e  2 razy, inne  3 razy 
tygodniow o. W szystk ie  te pism a drukują  się w łącznej ilości 149,500 eg zem ­
plarzy. O rgan  naczelny  partj i  Rude Prawo w ych o d z i  2 razy na  d z ie ń 44. D ane  
te p o tw ie rd z a  kom unis ta  O. Piatninskij ,  a w bolszew ickim  ka lendarzu  na str. 
660 w  rozdziale  k°mpartji Wsiegomira w ym ien iono  nazwiska  c z łonków  politbiura: 
Szmeral,  llik, Stern, Chais , Dobrow olny ,  Haken, Boleń, Zapo tock i ,  G otwald .

A us tr ja :  Bolszewicki szpieg. — Rosa Fuchs,  s rk re  tarka w ministerstwie  
sp raw  zagranicznych, zosta ła  zaa resz tow ana  za wręczenie  rep rezen ta tow i  h a n ­
dlow em u S. S S. R. Bakoniemu w ażnych  d o k u m en tó w  dyp lo m a ty czn y ch  do 
sfo tografow ania .  W  taki sposób  Sowiety  zd o b y ły  szereg odb i tek  um ów  i ko- 
respodency j  m iędzy  rządam i Austrji ,  W łoch ,  Francji  i Anglj i  w sprawie  sp o ­
sobów  w spó lnego  zwalczania  agitacji  bolszewickiej.

Węgry: Wykrycie spisku. —  Polic ja  w Budapeszcie  w ykry ła  now y  spisek 
kom unis tyczny. P ien iądze  i dyrek tyw y szły z Moskwy przez  W iedeń .  Mini­
s ter  spraw w ew nętrznych  Sz itkowsky z łoży ł  oświadczenie:  „W ykry ta  o rgan i­
zacja  nie zrodziła  się  w naszym  narodzie; jest  o n a  dz ie łem  osób f inansow a­
n ych  przez zagranicę .  Sądzę, że najletfiej jest walczyć z tego rod aju wywrotową
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robotą przez międzynarodowe porozumienie. Państwa zagrożone zaczynają zdawać sobie 
z  tego sprawę".

R u m u n ja :  Afęcja komunistów. — W ład ze  pańs tw ow e  zebra ły  w  ciągu 
ub ieg łego  roku  obfite  d o w o d y ,  s twierdzające  in ten sy w n ą  akcję  komunistów,, 
zm ie rza jącą  do w y w o ła n ia  rozruchów. S. S. S. R. p rzysy ła  w c iąż  duże 
ilości b roszur  a g itacy jnych  i u lo tek  w języku rum uńskim . Prze ję to  szereg 
instrukcyj d la  Kom som ołu .  Z  p rz y ła p an y c h  dokum en tów  niezbicie wynika,  
że is tn ie je  ścisła  łączn o ść  m iędzy  Moskwą i sekcjami ipar t jam i)  K om in te rnu  
w p a ń s tw a ch  ba łkańsk ich .

T urc ja :  Z jazd  agentów komunistycznych. — W  pobliżu K ons tan tynopo la  
o d b y ł  się p o d  o p iek ą  misji sowieckie j ważny  zjazd ag en tów  bo lszew ick ich  
p racu jący ch  na Bałkanach .  O m aw iano  sposoby  z rea lizow ania  instrukcji 
III M iędzynarodów ki,  polecającej  w ykorzystan ie  an tagon izm ów  istnie jących 
p o m ię d z y  poszczególnemi n a ro d a m i  pańs tw  b a łkańsk ich .  W y słu ch an o  sp ra ­
w o z d a ń  o akcjj w Grecji,  Egipcie, Iraku i Rumunji.  B adano kwestję  mace- 
^^dońską  ( Vague rouge).

** *

Stan y  Z jed n o czo n e  A m e ry k i  Pó łnocnej ;  W alka z komunizmem. — N a je ­
d n y m  z u rzęd o w y ch  b a n k ie tó w  am b a sa d o r  S tan ó w  Z je d n o cz o n y c h  w Paryżu, 
p. Kellog, w y p o w ied z ia ł  ostrą  m ow ę  przec iw ko bo lszew izow an iu  świata. »Są 
dzę — m ó w ił  —  że św ia t  doszed ł  do kresu, k iedy  ludzie wszystkich krajów mu­
szą się wyraźnie wypowiedzieć za ładem i spokojem czy anarchją, za uczciwością, za  
cnotą czy zbrodnią. I n iety lko w y p o w ied z ieć  się, lecz czynami pop ie rać  swój 
w ybór.  Bolszewicy dali  nam  przykład: w ie rzą  oni w sw oją  an a rch ję  i z ro ­
bią  wszystko, by  obalić  insty tuc je  b ę d ąc e  p o d s ta w ą  św ia ta  cywilizowanego .  
A b ra h a m  L inkoln  twierdził ,  że S tany  Z jed n o czo n e  nie m ogą  istnieć częścio­
wo niewolnicze ,  częściowo wolne. G d y b y  żył w  naszych  czasach — p o w ie ­
dz ia łby ,  iż świat nie może istnieć podzielomy w połowie na część cywilizowaną„ 
a w połowie na cześć anarchiczną. Świat idzie naprzód ,  a lbo  się cofa. Albo 
w ierzym y, a lbo nie w ierzym y w społeczeństw o p raw orządne .  Jeśli w ierzy­
my, to p ow inn iśm y  wszystko uczynić,  by je obron ić  i strzec jego zd row ego  
rozwoju. Jed en  z tych  dw u ustro jów  musi zwyciężyć w  chwili  naznaczonej  
przez Boga. I nie ulega żadne j  wątpliwości ,  że wszystk ie  n a rody  ośw ieco n e  
zdają  sobie, jak n ig d y ,  sprawę, że sy tuacja  jest chwiejna*',

Minister H an d lu  S tan ó w  Z jed n o czo n y ch ,  na posiedzen iu  kom ite tu  na- 
rodow o-l ibera lnego ,  wyrazi ł  się w  tych słowach  o III-ciej M iędzy n a ro d ó w ce :  
„Kom in te rn  jest  p rzyczyną  zamieszek w  C h in ach ,  w  N ikaragua  i in n y ch  kra­
jach . W o b ec  w y w ro to w ej  p ro p a g an d y  na naszem tery torjum  i tery torjum 
innych  państw ,  w inn iśm y baczn ie  czuwać n a d  w y c h o w a n ie m  m łodzieży  i nie 
p ozos taw iać  bez o dpow iedzi  oszczertw rzucanych  w celu p o d w a że n ia  au to ry ­
tetu  naszego kraju.  Obowiązkiem naszym jest być silnymi, byśmy mogli w razie 
rewolucji światowej służyć pomocą słabym, jeśli nie naszą armją i flotą, to przynaj­
mniej naszym przykładem99.

Edison, z ap y tan y  o zdan ie  w spraw ie  bolszewizmu, odpow iedzia ł :  „Je­
stem  g łęboko  prześw iadczony ,  że kom unizm  jest klęską ludzkości. G io z i  po- 
w ażn em  n iebezp ieczeńs tw em  Stanom  Z je d n o cz o n y m  i wszystk im  innym  krajom**.

G łó w n y  K om ite t  A m erykańsk iego  Zw iązku  P racy ,  p row ad zący  w y trw a  
łą  w alkę  z kom unizm em , p rzedstaw ił  w ład zo m  sąd o w y m  liczne dokum enty  
u jaw nia jące  ro lę  agen tów  kom unis tycznych  w szeregu strajków. K om ite t  za­
żąda ł ,  by  w ła d ze  rządow e zwróciły  b aczną  uw agę  na  przedsięb io rs tw a  m a ją ­
ce styczność z S. S. S. R. Dzięki  nakazowi Kom ite tu  w ykluczono  z trade- 
u n io n ó w  znaczną  ilość kom unis tów; z tego p o w o d u  Profintern (profes ionalnyj  
in te rn ac io n a ł) ,  ogłosił  w dz ienn ikach  m oskiewskich  obe lżyw ą  p rok lam ac ję  do  
p rzew ódców  ro b o tn ik ó w  amerykańskich.

W  W aszyng ton ie  o d b y ł  się  kongres 20 organizacyj kobiecych ,  który 
o m aw ia ł  sp rawę u jaw nione j  p ro p a g an d y  bolszewickie j,  występu jącej  p o d  m a­
ską fa łszywego pacyfizm u zm ierza jącego  do  rozbro jen ia  o b ro ń có w  konsty-
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łucji.  Kongres pow zią ł  uch w ałę  z w raca jącą  się do wszystk ich  p a try o tek  am e­
rykańskich  z w ezw an iem  do w a lk i  z tą  bo lszew icką  p ropagandą .

Bolszewickie pub likac je  poda ją ,  że p a r t ja  kom unis tyczna  w  St. Zj. li­
czyła  w 1924 r. c z łonków  17.337, a w 1923 r. — 16,323. Bolszewicy skarżą  
się, że muszą walczyć „z burżuazyjnem i sk łonnośc iam i dobrze  w y n a g ra d z a ­
nych  ro b o tn ik ó w " ,  i p rzyzna ją ,  że „am erykan ie  s ta n o w ią  b a rdzo  m ałą  część 
p a r t j i  kom unis tycznej ,  a  większość sk łada się z ros jan ,  żydów , f ind landczy-  
ków  i w ło c h ó w “ . Szósty z jazd IKKI ( i sp o łn i t ie ln ag o  kom itieta  kommunisti-  
czeskago in te rn ac jo n a ła )  w m arcu 1926 r. o p racow ał  szereg instrukcyj,  w e ­
d ług  k tórych kom par t ja  p row adzi  akcję.

K anada :  Zerwanie z Sowietami. — Rząd  K a n ad y  p o s ta n o w i ł  zerwać wszel­
kie stosunki z S. S. S. R.

M eksyk: Rewizje. — Polic ja  weszła  w nocy  2 czerwca  do lokalu  misji 
Sowieckiej,  p rzap row adz iła  d o k ład n ą  rewizję  i z aa resz to w a ła  10 osób.

III. P lenum  Kom. W yk. K om internu.
O d  18 do 30 m aja  b. r. t rw a ła  k o le jn a  se s ja  p len u m  

K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o  M iędzynarodów ki K om unis tyczne j.  
Z  g aze t  b o lszew ick ich  i z in form acyj jak iem i rozporządzam y, 
m ożna  od tw orzyć  ty lko część  obrad, j ed n ak  n a s tę p u ją c e  rz e ­
czy  d a ją  się stw ierdzić : I) że pokojowo ewolucja bolszewizmu jest  
niemożliwa; 2) że bolszewizm rosyjski jest organicznie związany 
ze światową akcją komunistyczną usiłującą doprowadzić do powszech­
nego komunistycznego przewrotu; 3) że polityczny i ekonomiczny 
ustrój sowiecki przechodzi nieuleczalny kryzys. W  tak ie j  sytuacji 
b o lszew ik o m  p o zo s ta je  ty lko  rola p o d p a laczy  św iata  i w ła ś ­
n ie  o s ta tn ie  p le n u m  Kom. W y k .  n ad  te ch n ik ą  tej akc ji  o b ra ­
dow ało .

C y tu jem y  w ed łu g  bo lszew ick iego  Głosu M łodzieży  (K i­
jów, Nr. 21, z dn. 9 c ze rw ca  1927) i z Międzynarodowej K o­
respondencji (Nr. 62 z dn. 8 czerw ca  1927).

„ W  zw iązku  z ze rw an iem  s to su n k ó w  angie lsko-radziec- 
k ich  p len u m  o p raco w ało  odezwę do mas pracujących całego 
świata. F o za tem  zostały om ów ione  sp raw y zw iązane  z rewo­
lucją chińską ■ P len u m  stw ierdz iło  zm ianę  w u s to su n k o w an iu  
się k las ch ińsk ich , gdyż burżuazja ca ła  p rzesz ła  do  obozu  
kon trew olucy jnego . D ano  p rze to  n a s tęp u ją ce  dyrektywy ko­
munistom chińskim'. I) jak n a jszy b c ie j  rozw ijać  ruch  m as  po 
w siach  i m ias teczkach ; 2) n a ty ch m ias t  uzb ra jać  jak n a jw ię ce j  
ro b o tn ik ó w  i chłopów; 3) p rzek sz ta łc ić  lew icę K uom ing tangu  
w  m aso w ą  d em o k ra ty czn ą  o rgan izac ję  p rzez  w p ro w ad zen ie  
do niej zw iązk ó w  ch łopsk ich ,  zw iązk ó w  zaw odow ych , orga- 
n izacyj rzem ieśln iczych  etc.; 4) w zm acn iać  p ar tję  kom u n is ty czn ą  
i ściśle  p rzy trzym yw ać  się zasady  w alk i klas: 5) pozostaw ić
k o m u n is tó w  w sze reg ach  K uom ing tangu , gdyż inacze j w a lk a  
o h eg e m o n ję  n a d  p ro le ta r ja tem  w ew n ątrz  rew olucji  stałoby 
się  n iem ożliwą...  P le n u m  n ak a za ło  dążyć do d y k ta tu ry  ro ­
b o tn iczo -w ło śc iań sk ie j" .
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.O m a w ia ją c  zad an ia  kompartji Anglji, p len u m  zd e cy d o ­
w ało, że  w ob ecn e j  chwili k o m p art ja  A nglji  winna: I) p ro ­
p ag o w ać  s tra jk  p o w szech n y ,  2) w a lczy ć  z p ra w em  o zw iąz­
k a c h  zaw o d o w y ch ,  3) zw alczać  in te rw e n c ję  w C hinach  
i w sze lk ą  a k c ję  p rzec iw k o  S. S. S K.“.

„Opozycja  W  K P. ( b )  p o d ję ła  n ie s ły ch an ie  ostry a tak  
n a  W . K P. (bi i K om intern . O p o z y c ja  zn a jd u je  się na  
g ran icy  ze rw an ia  z M ięd zy n a ro d ó w k ą  k o m u n is ty czn ą  W  zw iąz­
ku  z tern p len u m  pow zię ło  sp ec ja ln ą  u ch w a łę  w sp raw ie  
opozycji,  u p rzed za jąc ,  że w razie  da lszego  p ro w a d zen ia  w a l­
ki frakcyjnej tow  Trockij i tow. Wujowicz  zos taną  usun ięc i  
z K om ite tu  W y k o n a w c z e g o 1".

O p ra c o w a n o  sp ec ja ln ą  in s trukc ję  o organizowaniu Wojny 
domowej.  P o d a jem y  s t re szczen ie  k ilku  w ażn ie jszy ch  punk tów :

1) Komuniści Wszystkich krajów winni przygotowywać teren, 
by każda wojna przedsięwzięta przez obecne iządy  przekszta łciła  
się W wojnę domową; właśnie aby ten cel osiągnąć, winni komuni 
ści wytrwale pracować w armjach i fabrykach.

2) Komuniści nie powinni ograniczać swojej działalnści do 
pracy konspiracyjnej „w p o d z i e m i a c h m u s z ą  oni przygotowywać 
masy do wojny domowej przez demonstracje uliczne przy każdej 
okazji; demonstracje te winny mieć jako „hasło" opanowanie wła­
dzy i utworzenie dyktatury proletarjatu.

3) Hasło „strajku generalnego“ może dać tylko wtedy odpo­
wiednie rezultaty, jeśli strajk generalny zostanie natychmiast prze­
kształcony W wojnę domową; to też każda partja komunistyczna 
winna zawczasu utworzyć swój tajny sztab generalny, zdolny do 
kierowania ruchem rewolucyjnym przeciwko rządowi.

4) W  szczególności I. K  K. I. I lspo łn it ie lny j Kom itie t  
K o m m u n is ticzesk ag o  Internacjonała) zaleca: a) zwalczać Wszelką 
ideologię pacyfistyczną, b) negować i wyszydzać wszystkie traktaty 
o rozbrojeniu, zawarte przez rządy burżuazyjne; 3) zmobilizować 
caty proletarjat. by był gotów bronić zbrojnie „sw ojej o jczyzny", 
to jest Rosji Sowieckiej (S . S. S. R.).

5) Utrzymywać żołnierzy wszystkich państw w stanie ciągłego 
wrzenia przez wysuwanie haseł mogących powiększyć ich niezado­
wolenie- Hasła takie, to żądania: wybierania oficerów; prawa wy­
borczego czynnego i biernego dla żołnierzy przy wyborach do Parla­
mentów; zwiększenia ilości i długości urlopów; powiększenia żołdu; 
lepszego odżywiania; wydatnych zasiłków dla rodzin i t. p.

6) Stale wzmacniać i rozszerzać propagandę komunistyczną 
W środowiskach tych młodych ludzi, którzy W najbliższym czasie 
staną do poboru.

7) Wmawiać żołnierzom i marynarzom, że ich obowiązek, 
polega na brataniu się z  tymi żołnierzami, z  którymi w racie woj­
ny każą im się bić; jeśli zaś każą się bić z  S ■ S. S. R ., to po­
winni jaknajprędzej zdezerterować do czerwonej armji rewolucyjnej.



T a k ie  są g łów ne  p u n k ty  bo lszew ick ie j  instrukcji,  d ą ż ą ­
ce j  do w ep ch n ięc ia  narodów  n a  tory b ra to b ó jcze j  w ojny  do­
m o w ej  A  K om in tern  ob iecu je  sobie  w yc iąg n ąć  z tego  ognia 
ja k n a j le p sz e  korzyści, l icząc zaw sze  n a  g łupotę  m as i... b ie r ­
n o ść  in te ligencji .1)

IV. Czrezw yczajka i G. P. U.
„C zrezw y cza jk a"  czyli czrezwyczajnaja komissja dla 

borby s kontrrewolucje], szpionstwom i spiekulacjej pow sta ła  w R o ­
sji zaraz  po  p rzew ro c ie  bo lszew ick im  i zos ta ła  „za leg a lizo ­
w a n a"  d e k re te m  z dn ia  2 l is topada  1918 roku  W  Polsce  
je s t  dużo  ludzi, k tórzy  zapoznali  się z dz ia ła lnośc ią  te j b o l ­
szew ick ie j  ins ty tuc ji  w  sposób  tak  dotkliw y, że nie zapom ną 
jej ch y b a  do k o ń ca  życia. G dy  is tn ien ie  i dz ia ła lność  czeki, 
po tęp io n e j  p rzez  cały św iat  cyw ilizowany, zaczę ło  p rz e s z k a ­
d zać  bo lszew ikom  w ich po li tyce  zagran icznej,  postanow ili  
„ c z rezw y cza jk ę"  oficjalnie z l ikw idow ać .  W  lutym  1922 r. 
czeka była nom inaln ie  z likw idow ana , rów nocześn ie  jed n ak  
przy  K om isarjac ie  S p raw  W e w n ę trz n y c h  u tw orzono  insty tuc ję  
p o d  n a z w ą  Gławnoje Politiczeskoje Uprawlenje czyli G. P- U., 
p o s iad a ją cą  swoje w łasne  „oddzia ły  sp ec ja ln e"  (otriady oso 
bago naznaczenja) i „oddzia ły  lo tne"  ( letuczije otriady) s k ła d a ­
jące  się z d aw n y ch  czek is tó w  i oddz ia łów  czrezw ycza jk i.  
O d d z ia ły  te zosta ły  u ję te  w ram y organ izacy jne  d ek re tem  
z dn ia  6 l is topada  1922 r., a G. P. U. o trzym ało d a lek o  id ą ­
ce  p raw a  p rzep ro w a d zan ia  rew izyj, a resz tó w  i w yroków  
śmierci bez  sądów. R olę  G. P. U- d oskona le  ch a rak te ry zu je  
so w ieck a  n o ta2) z czerw ca  1927 roku  do rządu  Finlandji, 
w k tó re j  m. in. czytamy: „sow iecki k o d ek s  p ra w n y  zezw a la  
rządow i w y d aw ać  w yroki śmierci bez sądu, jedyn ie  na  p o d ­
s taw ie  p o s tan o w ień  G. P. U “... O s ta tn ie  m aso w e  m ordy  p o p e ł ­
n ione  w S. S. S. R- p rzez  „zem stę"  za zas trze len ie  W o jk o -  
w a  są jed n y m  z p rz e jaw ó w  dzia ła lnośc i G. P. U.

Ins ty tuc ja  ta  cieszy się p rzy tem  p rzyw ile jem  n ie ty k a l ­
ności i nie p o d leg a  fak tyczn ie  żadnej kontroli ,  a sp ra w o z d a ­
n ia  so w ieck ie  i s tatystyki p rzem ilcza ją  dz ia ła lność  G. P. U.

C en tra la  G. P. U dzieli się na  sze reg  sekcy j,  jak: po­
ufna sekcja operacyjna, sekcja szpiegostwa politycznego i ekono­
micznego, sefcja informacyjna. T a  o s ta tn ia  pos iada  n a jw ięk szą  
ilość „poufnych  w sp ó łp raco w n ik ó w " .  Sekcja zagraniczna szp ie ­
gu je  dyp lom atów  ak red y to w an y ch  w S. S. S. R  , o raz w szy s t­
k ie  osoby, k tó re  p rz y je żd ża ję  do S. S. S. R Zagranicą a g e n ­

*) D o b re  s treszczenie bolszewickich regulam inów  do tyczący ch  w y w o '  
ły w a n ia  i p ro w ad zen ia  w o jny  dom owej p o d a je  Przegląd Wojskowy, kwartalnik,  
zeszyt 8, W arszaw a  I92Ó, G łó w n a  K sięgarn ia  W ojskow a.

2) O d p o w ie d ź  Sow ie tów  na no tę  p ro tes tacy jn ą  F in landji  w  sprawie  b e ­
stialskiego z am o rd o w an ia  przez G. P. U. fińskiego p u łk o w n ik a  E lvengrena.

9



ci sekc ji  szp ieg u ją  rosy jsk ich  em igrantów , o rgan izacje  an ty -  
bo lszew ick ie  i osoby w y s tęp u jąc e  p rzec iw k o  bolszew ikom . 
Istn ieje  też specjalna sekcja do szp iegow an ia  ludzi i n a s t ro ­
jów  w armji c ze rw o n e j  i m ary n a rce  S. S. S. R. W sz y s tk o  to 
p o c iąg a  o lbrzym ie kosz ta ,  bo p rzesz ło  37 m iljonów  rubli w  z ło ­
cie w ed łu g  os ta tn iego  oficjalnego budże tu .  A le  G. P. U. 
ro zp o rząd za  ponadto  o lbrzym iem i ta jnem i środkam i.

Sekcje zagraniczne G. P. U-
Szko ły  specjalne. — A genc i  rosy jscy  i zagran iczn i tych 

sekcy j p rz ech o d z ą  sp ec ja ln e  kursy  o b e jm u jące  w  program ie: 
o rgan izac ję  poufnego  obserw o w an ia ,  o b ch o d zen ie  się z ma- 
te r ja łam i w y b u ch o w em i i o rg an izac ję  z am ach ó w  terro rystycz­
nych ,  kurs m etod  p ro w o k acy jn y ch  i ich s to so w an ie  w w alce  
z p rzec iw nikam i politycznym i etc.

Ośrodki zagraniczne i ich podsekcje. — O śro d k i  zag ra ­
n iczn e  G. P. U. sk ład a ją  się zw yk le  z sześc iu  podsekcy j:  
organ izacy jne j i in sp ek cy jn e j  (administracyjnej);  operacy jne j;  
p rzec iw szp ieg o w sk ie j ;  obserw ac ji  zew nętrzne j;  politycznej; 
ekonom icznej.  P o d a jem y  nieco  szczegó łów  odnośnie  p ie rw ­
szy c h  pięciu:

Podsekcja administracyjna o rgan izu je  kad ry  bo lszew ick ie j  
konspiracji ,  z a k ła d a  jaczejki  te rro rystyczne ,  d ob ie ra  ag en tó w  
i p o m ocn ików , organizu je s łu żb ę  łączności. A g e n c i  k o m u ­
n is tyczni w s tęp u ją  do n a jrozm aitszych  insty tucyj i w o jsk a  
i s ta ra ją  się zn a leźć  w pobliżu  w ybitn ie jszych  osób, zb iera ją  
rozm aite  w iadom ości  i d ążą  do ugrun tow an ia  swego w pływ u. 
Do tej robo ty  uży w an e  są  często  kob ie ty  ład n e  i sp rzed a jn e .  
Jeśli agen t  bo lszew ick i zos ta je  zd em ask o w an y ,  to G. P. U. 
w y s taw ia  m u fa łszyw e p ap ie ry  n a  inne n azw isk o  i w y sy ła  
na  „robotę" do innego kraju.

Podsekcja operacyjna jes t  na jw ażn ie jszą  i n a jb a rd z ie j  po ­
ufną. P o m ięd zy  jej agen tam i zn a jd u ją  się indyw idua, k tó re  
w  chwili w y b u ch u  p rzew ro tu  ko m u n is ty czn eg o  s tan ą  n a  c z e ­
le k ie ro w n ic tw a  ko n sp iracy jn ie  p rzy g o to w y w an y ch  oddzia łów  
G. P. U. w d anym  kraju. M ają  s to sow ać  terror m asow y 
i jed n o s tk o w y .  Już obecn ie  p rzygotow ują  spisy osób, k tó re  
m a ją  być n iezw ło czn ie  w ym ordow ane. „Z ab ić  jednego  — 
m ów ił Z in o w je w  — to sterroryzow ać ty s iąc“ . P rzyszli m or­
dercy  są  zaopa tryw an i w broń, truc iznę  i am pu łk i  z bak ter-  
jami chorobo tw órczem i.  Nie w y o braża jm y  sobie, że są to ja­
k ieś  zew n ętrzn ie  p o tw o rn e  i o bdar te  indyw idua. P rzec iw nie , 
w  w ielu  w y p a d k a c h  są to e leg an ck ie  osobistości, z k tó rem i czę­
sto się s tykam y, a k tó re  w Rosji o rgan izow ały  b es t ja lsk ie  
w yra finow ane  tortury.

Podsekcja przeciwszpiegowska za jm u je  się zb ie ran iem  in- 
formacyj o o rgan izac jach  po li ty czn y ch  lub za w o d o w y ch  nie- 
bo lszew ick ich  lub an tybo lszew ick ich .
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Podsekcja obserwacyjna za jm uje  się w y k rad an iem  p o ­
ufnych  dokum en tów .

Podsekcja polityczna o b se rw u je  ru ch y  partyj d anego  k ra ­
ju, p o p ie ra  p e w n e  „sojusze", zw alcza  w sze lk ie  porozum ienia
i p o su n ięc ia  n iep rzy jazne  dla Ul M iędzynarodów ki.

* **
T a k  w ogólnych za rysach  w ygląda  „p raca"  G P. U  p o ­

za  gran icam i S. S S. R.
Czy narody  cyw il izow ane długo  jeszcze  b ę d ą  nam yśla ły  

s ię  n ad  ene rg icznem  zl ikw idow an iem  całe j tej roboty?

V, Polska.
Z  frontu wewnętrznego.

P art ja  kom u n is ty czn a  w P o lsce  reorgan izu je  się in te n ­
syw nie  n a  za sad ac h  jaczejek fabrycznych i jaczejek ulic. P ro ­
ces  reo rgan izacv jny  dob iega  końca , jak  m o żn a  sądzić w e J łu g  
sze reg u  n ap ły w a jący ch  inform acyj. Sku tk i  tej reorganizacji  
d a ją  się odczuć w  p o w a żn y ch  w y n ik ach  os iągn ię tych  przez  
k om unis tów  w akc ji  w yborcze j  do ciał sam o rząd o w y ch

W  Warszawie un iew ażn iona  lista kom u n is ty czn a  nr. 10 
o trzym ała  p rzy  w y b o rach  do rady  m ie jsk ie j  62,173 głosów, 
od d an y ch  w y łączn ie  w ce lach  dem onstrac ji  i zo r jen tow an ia  
k ie row ników  kom unizm u, jakiem i w pływ am i rozporządza ją  
w  stolicy. Z es taw ie n ie  g łosów  od d an y ch  n a  listę ko m u n i­
s tyczną  w  p o szczeg ó ln y ch  k o m isarja tach  po licy jnych  p rz e d ­
s taw ia  się w sposób  nas tępu jący :

I — 976 X  - 998 X IX — 1325
11 — 2376 X I - 1621 X X —  1495
Ul — 5482 XII — 363 X X I — 540
IV —- 2281 XIII — 1148 X X II —  3768
V — 7198 X IV  - 3840 XXIII — 4709
VI — 5253 X V  — 388 X X IV — 2066
VII — 5442 X V I — 2855 X X V — 1591
VIII — 1837 X V II 642 X X V I — 1946
IX — 1403 XV III — 630
N ajba rdz ie j  silni są kom uniści  w kom isarja tach :
V -tym , o k ręg  — ul Dzika, Paw ia, cm enta rz  żydow ski,  

cm en ta rz  P ow ązkow sk i,  tor ko le jow y  (duża ilość żydów).
IH-cim, o k ręg  — ul Dzika, P rze jazd ,  L eszno ,  P łocka, 

P aw ia  (dzie ln ica żydow ska).
VJI-mym, ok ręg  — ul. L eszno , Solna, C iepła, G rz y b o w ­

ska, P ło c k a  (ś rodk iem  c iągną się ulice: E lek to ra ln a ,  C hłodna, 
W o lsk a .  D użo  m ieszkańców  żydów  i robotników ).

Y L tym , ok ręg  — ul. G rzybow ska ,  T w ard a ,  A l  Je ro zo ­
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limska, Brylowska, K aro lkow a (d u ża  ilość żydów , stac ja  to ­
w arow a, fabryki)

X Xlll-cim , ok ręg  — C zyste  i O c h o ta  (sporo  ludności ro ­
botn icze j.  W  p ań s tw o w e j  fabryce  ty tun iow ej n a  ul. K alisk ie j  
nr. I na  listę k o m u n is ty czn ą  g ło so w ało  95“j0 robo tn ików  i ro­
botnic).

X lV -tym , ok ręg  - ul, Brukow a, Z ą b k o w s k a ,  R adzy- 
m ińska, linja toru k o le jo w eg o  do W isły . (D w orce  ko le jow e, 
w arsztaty).

C iek aw ą  rzecz ą  byłoby sp o rząd zen ie  p lan u  W a rsza w y  
z o zn aczen iem  fabryk, w arsz ta tów , sk ład ó w  (zw łaszcza  w o j­
sk o w y ch ) ,  k o sza r  i t. p  w ażnych  p u n k tó w  stolicy, a późnie j  
p rz en ie s ien ie  rezu lta tó w  g ło so w an ia  k o m u n is tó w  na ten  plan. 
W y s tą p ią  w ted y  n ad e r  c ie k a w e  szczegóły  „obsadzan ia"  p rzez  
k om unis tów  p ew n y ch  p u n k tó w . W s z y s tk ie  o rgan izac je  anty- 
b o lszew ick ie  zach ęcam y  do p rz ep ro w a d z e n ia  tak ich  b ad ań  
w yw iadow czych .

W  Pruszkowie pod  W a rs z a w ą  p rzy  w yborach  do R ady  
M iejsk ie j  w dniu 12 cze rw c a  kom uniści zdobyli 10 m a n d a ­
tów  na 24.

W  Włocławku  przy  w y b o rach  do rady  kasy  chorych  
w kurji  p raco w n ik ó w  kom uniści  osiągnęli zu p e łn e  zw ycięs tw o , 
zd o b y w ając  16 m an d a tó w  na 30.

W  Wilnie w  dniu  19 cze rw c a  w w yborach  do R ady  
M iejsk ie j  kom uniśc i  w y s tęp u jący  p o d  szy ldem  listy N ieza ­
leżne j Partji  Socja lis tycznej zdobyli 5 m an d a tó w  na 48.

W  Lublinie w dn. 19 cze rw c a  w w y b o rach  do R ady  
M iejsk ie j  kom uniści w łasne j  listy nie w ysunęli,  lecz  g ło so ­
wali częściow o za  listą Bundu, częśc iow o  za  P. P. S.

W  Trzebini w ybory  o d d a ły  w szystk ie  m anda ty  w ręce
d w ó ch  kom unizu jących  partyj: L ew icy  P. P. S. i L ew icy  Po-
a le j  Syonu. W y b o ry  uniew ażniono .

* **
W  zw iązk u  z ak c ją  M- O. P. R. :) n a  te ren ie  Polski, 

p o w s ta ł  p rz ed  n ie sp e łn a  ro k iem  ..międzypartyjny sd/ęretarjat dla 
walki o amnestję dla więźniów politycznych“. P rez e sem  jest  o s ła ­
w iony p o se ł  Ballin. Cel ow ego  „ se k re ta r ja tu " — służen ie  k o ­
m un is tom  w imię... hum anita ryzm u. W  sk ład  „sek re ta r ja tu"  
weszły:

Białoruska Włościańsko- Robotnicza „Hromada“, Komunistycz­
na frakcja poselska, Niezależna Partja Chłopska, Socjalistyczna 
Partja Pracy, Poalej Syon Lewica, Polska Partja Socjalistyczna 
Lewica, Ukraińskie Socjalistyczne włościańsko-robotnicze Zjedno­
czenie „Sel-Rob“, o raz Stowaizyszenie Wolnomyślicieli Polskich.

Z a p y tu je m y  szan o w n y  . S ek re ta r ja t" ,  jak ie  „hum an ita r­
n e "  w zg lędy  n ak a zu ją  w ym ien ionym  organizacjom  nie w idz ieć

*) O  akcji  M. O. P.  R. p isa liśm y w II zeszycie , str.  8*ma.
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b es t ia lsk ich  m o rd ó w  G. P U. w  S. S. S R  ? D laczeg o  nie 
w a lczy c ie  o am n es t ię  k a to w a n y ch  w ięźn iów  w „ r a ju “ b o l­
szew ick im ? D laczego  n ie  pro testu jecie?.. .

M ilczycie? K ru k  k rukow i o k a  n ie  w ykolę  ..
„G ło s  m łodzieży  robo tn icze j"  w nr. 3-cim pisze:
„Po lsk a  Liga O b ro n y  P ra w  człowieka  i obyw ate la ,  na  czele  której s to ­

ją  postac ie  takie j  m ia ry  i zasługi, jak  nestor  soc ja l is tów  polsk ich  tow  sen. 
Bolesław L im anow sk i ,  tow. sen. S tan is ław  Posner,  tow. A ndrzej  Strug, wyda­
ło odezwą poświęconą sprawie opłacanego stanu więziennictwa polskiego i położenia 
więźniów politycznych" .

O d e z w ę  Ligi w ład z e  skonfiskow ały  — i zrobiły  dobrze. 
O d e z w a  by ła  czynem  idącym  n a  rę k ę  bolszew ikom . K ła m ­
stw em  jest  tw ierdzen ie ,  że w  P o lsce  w ięz ienn ic tw o  i po łożen ie  
w ięźn ió w  po li ty czn y ch  jes t  op łakane- W szy s tk ich ,  k tó rzy  
o d ezw ę  podpisali ,  p o c iągn ię to  do odpow iedz ia lnośc i  s ą d o ­
w ej — i s łusznie .  A  towarzyszy: L im an o w sk ieg o ,  Posnera , 
S truga zapy tp jem y: d laczeg o  n ie  p ro tes tu jec ie  p rzec iw k o  z n ę ­
can iu  się n ad  w ięźn iam i poli tycznym i w  S. S. S. R.? Poucza- 
jące m  b ęd z ie  s tw ierdzen ie ,  czy L iga O brony  P raw  C z ło w ie ­
k a  i O b y w a te la  zab ie rze  głos w obronie ludzi i obywateli m o r­
d o w a n y ch  o becn ie  p rzez  G. P. U...

*  -3 f *
W  W a rsza w ie  w cze rw cu  w y b u c h ł  s tra jk  p ra co w n ik ó w  

bu d o w lan y ch .  D u ża  część  s tra jk u jący ch  odnosi ła  się do s tra j­
ku  n iech ę tn ie ,  lecz by ła  te rro ryzow ana  p rzez  bo jów ki k o m u ­
n is tyczne .  K ierow ali s tra jk iem  kom uniści  D laczego  o rgan izac je  
n a ro d o w e  i ch rześc ijań sk ie  n ie  stw orzy ły  ochrony dla chcących  
sp o k o jn ie  p racow ać n a  k a w a łe k  ch leba?

* **
P ism a codz ienne  donoszą:
W arszaw a .  W  sądzie  o k rę g o w y m  przez  trzy dni t rw a ł  wielki p roces

0 szpiegostw o na  rzecz sow ie tów
N a ław ie  oskarżonych  zasiedli :  Józef Czechowski red ak to r  p ism a  „Ew an- 

gelja  myśli" ,  Wacław Porczyński s tu d en t  Po l i techn ik i  w arszaw skiej  i Kazimierz 
Banach, u rzędnik  m iniste r jum  kolei.

R o zp raw y  o d b y w a ły  się przez cały  czas p rzy  d rzw iach  zam knię tych .  
Sąd  skazał: C zechowskiego n a  p ięć  la t  ciężkiego w ięzienia ,  a Porczyńskiego
1 B an ach a  na 4 lata  ciężkiego w ięzienia .

Lw ów  8.VI. Po lic ja  lw ow ska  w ykry ła  ta jne  zeb ran ie  cz łonków  „kom u­
nistycznej partj i  zachodnie j  U k ra in y 44, u rządzone  p o d  g o łem  n iebem  w p o d ­
m ie jsk ich  w er tep a ch  na  B ogdanów ce.

P rz e d m io tem  n a rad  zeb ra n y ch  b y ł  re fera t  kurjera  kom unis tycznego  
z G dańska ,  Libsteina.

Polic ja  nad esz ła  w chwili ,  gdy po czę to  w y p łacać  poszczególnym  ucze­
s tn ikom  zeb ran ia  po k aźn e  kwoty . Do w y p ła ty  p rzy g o to w an e  by ło  5.000 zł. 
w  no w y ch  b a n k n o ta ch .

Z ask o czen i  z n ien ack a  kom uniści ,  rzucili  się  do  ucieczki, n iszcząc d o ­
k um en ty .  P o l ic ja  u ję ła  i osadz iła  w  areszc ie  dw u  s tuden tów  filozofji: W. Ko- 
saha i W ł. Ogonowskiego. P o za tem  a resz tow ano  w s p o m n ia n eg o  już Liebsteina, 
k tó ry  b y ł  łączn ik iem  m iędzy  cen tra lą  partj i  w  G dańsku  a Lwowem , dalej 
Mendla Stupa , Minę Stupową, P .  Stasiuka i Iz. Chaba. Dwaj osta tni są w s p ó łp ra ­
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cownikam i w ycho d zący ch  w e  Lwowie lega ln ie  pism  ukraińskich: „Switło*  
i „N ow a Kultura  w.

K raków  8.VI. O rgana  po licy jne  p rzep row adz iły  w Krakowie,  T arn o w ie  
i Bochni szereg rewizyj wśród  dz ia łaczy kom unis tycznych ,  w zw iązku  z likwi­
dac ją  t. zw „techniki  kom unis tycznej '4, na  czele której sta ł  M ichał Czech,. 
cze ladnik  rzeźniczy w K rakow ie .

•Łuck 17.VI. Z ak o ń c zy ł  się tu wielki p roces  p rzec iw ko kom unis tom  
Akt oskarżenia  o b e jm o w a ł  80 stron pism a m aszynow ego.

W ła d ze  po licy jne  w  Ł ucku  w lis topadzie  19 24 r dow iedzia ły  się, że 
do  m iasta  Sucha  Wola,  w  pow. łuckim, p rzyby ł  bolszewicki k ierow nik  b and  
d y w ersy jn y ch  na  terenie  Polski,  Grossmann vel Simionou), żyd ze S ław u ty  i o d ­
b y ł  konferenc ję  z po s łam i Prisłupą i Paszczukiem, p o leca jąc  im u tw orzen ie  p o ­
w ia tow ego  kom ite tu  par tj i  kom unis tycznej  na  te ren ie  Suchej W oli  i Dubna.

O rgan izacje  sabo tażow o-dyw ersy jną  p odz ie lono  na dw ie  części: poli­
ty c z n ą  i bo jow ą.  Na czele  części bojowej s ta n ą ł  pose ł  Prisłupa, na  czele  części 
politycznej pos. Paszczuk.

Część b o jo w a  m ia ła  za zadan ie  zdobywanie*  p ien iędzy  i broni  drogą  
n a p a d ó w  i rabunku .  Poza tern m ia ła  na  celu szezen ie  p o p ło c h u  i zam ętu  
w śród  ludnośc i  polskiej  na  W o ły n iu  przy  p o m o cy  p o d p a la n ia  i m o rd ers tw  
politycznych.

Część po lityczna  tej organizacj i  za ję ła  się w yw iadem  i szp iegos tw em  
u w ład z  po lsk ich  oraz p ro p a g a n d ą  bolszewicką.

S iedzibą  organizacji  b y ł  lokal „P ro św ity “ w Łucku, p rzyczem  sekretarz  
te jże  „ P ro św ity “, Grzegorz Dembicl^i, by ł  zarazem  je d n y m  z k ie row ników  akcji 
bandyck ie j .

Część b o jo w a  organizacji  o t rzy m a ła  p o l e c e n 1e p rzygo tow an ia  w y b u ch u  
p o w s ta n ia  na  W o ły n iu  w m aju  1925 r.

W celu skoordynow an ia  akcji,  o rgan izac ję  kom unis tyczną  w Ł ucku  p o d ­
d ano  w ła d zy  cen tra lnego  kom ite tu  „Kom unis tycznej  Part j i  Z ach o d n ie j  U k ra i­
ny  “ w e L wowie  oraz okręgow ego  kom ite tu  tejże organizacji  w e  W łodzim ie-  
zu. Na te ren ie  W o ły n ia  u tw orzono ,  obok  sztabu, t zw sotn ie  i kuren ie ,  czy- 
i zawiązki przyszłych kom pan i j  i p rzyszłych pu łk ó w  bolszew ick ich

Na w iosnę  19 23 r. n o w o  u tw orzona  o rgan izac ja  bolszew icka  poczę ła  
dzia łać ,  t. j. rabow ać,  n a p a d a ć  i palić . Nad rac jo n a ln y m  rozw ojem  akcji  czu ­
wali  obaj posłowie,  stale  o trzym uiąc  rozkazy z Bolszewji przy  p o m o cy  dwu 
kurjerów. Jed n y m  z n ich  b y ł  Sanecz/ęo t)el Drozdowski, u ch odzący  za inżyniera,  
a b ę d ą c y  s tuden tem  po l itechnik i  w e  Lwowie, drugim ■— Chomka, dz iennikarz  
ri k o re sp o n d en t  łuck i  p ism  ruskich we Lwowie  a jednocześn ie  s tuden t  t a jn e ­
go un tw ersy te tu  ruskiego w temże mieście, trzecim — Zadereja, kowal z zaw o ­
du, a  jednocześn ie  k ierow nik  poszczególnych o d d z ia łó w  b an d y ck ich

B andy  d o k o n a ły  10 n a p a d ó w  ra bunkow ych ,  w tern dw u m orders tw  r a ­
bunko w y ch ,  8 p o d p a le ń ,  13 zab ó js tw  rzekom ych konf id en tó w  policyjnych. 
P oza tem  p o d  k ierow nic tw em  posła  Paszczuka  w ys łano  szereg l is tów  w y m u ­
szających, z żądan iem  znaczn ie jszych  sum.

Paszczuk, jako k ierow nik  części polityczne!,  p rzystąp i ł  do  u tw orzen ia  
stałej  przyszłe j  bolszew ickie j  administracji  na  W ołyn iu ,  m ianu jąc  komisarzy 
p o w ia to w y ch ,  policyjnych, m agis track ich  i t. d.

W  akcie  oskarżenia  znajdu ją  się ustępy, dow odzące ,  że p o s ło w ie  Pri- 
s tupa  i Paszczuk robili  d o sk o n a łe  interesy materja lne  na  akcji. Pos. Paszczuk 
sp rzed aw a ł  organizacji  rewolwery , po ch o d zące  z rabunków , d o k o n a n y ch  przez 
cz łonków  tej samej organizacji.  Pos. Pris tupa  bra ł  od  sp iskow ców  p o k w i to ­
w an ia  na  sumy większe, niż w y p ła ca ł

Z b ro jn e  pow stan ie ,  k tó re  m iano w yw ołać  w  m aju  1925 r., ni w y b u ­
chło skutkiem  czujności w ła d z  polskich.

TrZech z oskarżonych,  a m ianowicie :  Faryna, B ader  i Hnidecki  są ska ­
zani na b e z te rm in o w i  więzienie .  T rzech  innych  oskarżonych  skazano na  15 
lat,  ośniiu o t rzym ało  po 8 lat  więzienia, trzech -— po 6, s iedmiu — po  4- 
p ięc iu  — po d w a  i jed e n  jest  skazany na  rok. Dw udzies tu  cz terech  un ie  
winn iono .
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Skazani przyjęli  w yrok  spokojn ie ,  o b ro n a  ośw iadczyła ,  że wniesie  
apelację.

*
*

D nia  1 cze rw c a  w W a rsza w ie  w ie lk i  p o ch ó d  d e m o n ­
s tracy jny  k o m u n is tó w  m asze ru jący  p rzez  u licę M iedzianą  
i S ie n n ą  zos ta ł  ro z p ęd zo n y  p rzez  2 p o s te ru n k o w y ch  i publiczność, 
zan im  nad c iąg n ę ły  w ięk sz e  siły po licy jne .

M łodzież  u n iw ersy teck a  w  W a rsza w ie  u su n ę ła  kom uni 
s tów  p o z a  naw ias  życ ia  ak ad em ick ieg o .

„W a lk a  z bo lszew izm em " ro z e s ła ła  do p ro feso rów  w y ż ­
szych  uczeln i  m em o rja ł  o dzia ła lnośc i k om unis tów  w  ś ro d o ­
w isk ac h  u n iw ersy teck ich .  Do m em o rja łu  d o łączo n o  d o k u ­
menty-

Na z jaz d ach  sze reg u  o rganizacyj zaw odow ych  i po litycz  
n y ch  o dby ły  się re fe ra ty  in fo rm acy jne  o kom unizm ie i m eto ­
d ach  zw alczan ia  kom unizm u.

VI. D w a procesy.

D n ia  10 m aja  1923 r. o godz. 21 w sali jada lne j  hotelu  
Cecil w  L o zann ie  Maurycy Conradi zas trzeli ł  W a c ła w a  W o- 
rowskiego, sow ieck iego  ag en ta  han d lo w eg o  w R zym ie  i d e le ­
ga ta  S. S. S. R. n a  k o n fe ren c ję  p o k o jo w ą  B liskiego W s c h o ­
du. C onradi zranił n as tęp n ie  k i lk o m a kulam i Jana  A h re n s a  
i M ak sy m a  D z iw ilkow skiego , w sp ó łp raco w n ik ó w  W o row sk ie -  
go P óźn ie j  po łoży ł  rew o lw er  i z ażąd a ł  w e zw an ia  policji. 
P rzyby łym  p rzeds taw ic ie lom  w ładz  b ez p ie cze ń s tw a  o św iad ­
czył: „Z rob iłem  rzecz  dobrą , gdyż bo lszew icy  zru jnow ali  ca łą  
E uropę .  . zrob iłem  to d la  dobra  św iata" .  P rze d  T ry b u n a łe m  
S ąd o w y m  w L o zan n ie  s tan ą ł  obok  C onrad iego  rów nież  i j e ­
go p rzy jac ie l  i pom ocnik , A rk a d ju sz  Połunih, k tó ry  otw arcie  
p rzed s taw ił  p rzyczyny, jak ie  ich o b ydw u  sk łon iły  do zbrojnej 
w a lk i  z agen tam i bo lszew ików . U w aża li  że w a lk a  z bo lsze­
w ikam i nada l  trwa, m usi trwać, jeśli św iat  ch rześc ijańsk i  m a 
istnieć. Ś led z tw o  w ykaza ło ,  że  C onradi zos ta ł  p rzez  bolsze 
w ik ó w  w R osji  d o szczę tn ie  z ru jnow any , że  o jc iec  jego i wuj 
zostali  zam ordow ani,  rodz ina  ca ła  p rzesz ła  s traszne  koleje.

O baj:  Conradi i Po łunin , w alczyli  b o h a te r sk o  p rzec iw k o  
bo lszew ikom , widzieli  ru inę  Rosji, c ierp ien ia  ludu  ro sy jsk ie ­
go, i pos tanow ili  dale j  za w sze lk ą  cen ę  w a lk ę  p ro w ad z ić .  
O to  tło spraw y.

P roces  trw ał dni jedenaśc ie .  P o łu n in a  i C onrad iego  b ro ­
nił  ad w o k a t  genew sk i ,  Theodore Auberł. P rzem ó w ien ie  jego 
było  o lb rzym iem  o sk a rżen iem  w o d zó w  bolszew izm u i S. S. S. R, 
opar tem  na l icznych  au ten ty czn y ch  d o k u m en tac h .  P ro ces
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d w ó c h  ludzi przekształci}  się w w ielk i p roces  m iędzy  E u ro p ą  
i bo lszew izm em . Z e  strony S. S. S. R. w y s tęp o w a li  m o sk iew ­
scy adw okaci,  h o jn ie  op łacen i.  W  czas ie  ro zp raw  obecni 
byli p rz ed s taw ic ie le  Sow ietów . R ząd  sow ieck i p o su n ą ł  się 
n aw e t  do ostrych not i gróźb pod ad re sem  rząd u  Szw ajcarji .  
Sąd  jed n ak  nie uległ ża d n em u  naciskowi. R o zp a trzy ł  b e z ­
s tronn ie  sp raw ę  i jej tło, uzna ł  w yw ody obrońcy  za s łuszne  
a p rzed s taw io n e  d o k u m en ty  za w y s ta rcza jące  i uniewinnił Con- 
radiego i Połunina, d a jąc  tem  sam em  wyraz sprawiedliwości 
dziejowej, potępiającej potworne zbrodnie wodzów bolssewizmu.

P ro ce s  C o n rad ieg o  i Po łun ina ,  w raz  ze św ietnerni p rze ­
m ów ien iam i o- A u b e r t ‘a i do k u m en tam i kom prom itu jącem i 
rząd  S S. S. R. zosta ł  og łoszony  w k s iążce  , ,L 'A ffa ire  Con- 
radi“, G e n ew a ,  1924. Ł)

* **
D nia  7 cze rw c a  1927 r. o godz. 9.50 n a  peron ie  D w o r­

ca  G łó w n eg o  w W a rsza w ie  Borys Kowerda zastrzeli ł  P iotra  
W o jk o w a ,  so w ieck iego  posła ,  c z ło n k a  K o m in te rnu .  W  ch w i­
li a resz to w an ia  K ow erda  oświadczył: „ Z a  R o s ję  n arodow ą,
a n ie  m ięd zy n a ro d o w ą" .

Kim był W ojkow ? Ż y d e m  o żen ionym  z Ż y d ó w k ą  E s te rą  
B ielinką, jak p isze Hajnt n. 13! i Moment n■ 130. Już w m ło ­
d o śc i  na leża ł  do b o jó w ek  te rro ry s ty czn y ch  rosy jsk ie j  partji 
socjal dem okra tyczne) ,  k a ran y  za udzia ł  w zam achach . Stu- 
d ja  w yższe  ko ń czy ł  w S zw ajcarji  i w Paryżu .  M ieszk a jąc  
w  Szw a jcarj i  za p o zn a ł  się W o jk o w  z L en in em  i stał się 
( jak  i W o ro w sk i)  b lisk im  jego w sp ó łp raco w n ik iem  i p rzy ­
jac ie lem . W  roku  1 91 7 w ra ca  do Rosji razem  z L en in em  w  z a ­
p lo m b o w an y m  wagonie. B ierze w ybitny  udzia ł  w  bolszew i- 
zow aniu  kraju..  W o jk o w , to jed n a  z tych k reatu r,  k tó re  ro ­
złożyły  i zniszczyły  Rosję: jes t  w sp ó ło d p o w ied z ia ln y  za w szy ­
s tk ie  zb rodn ie  b o lszew ick ie  narów ni z Len inem , W o ro w sk im , 
T rock im , D zierżyńskim , Sta linem, Bucharinem , R y k o w em  etc

M ies ięczn ik  La Vague Rouge (Paryż, nr. 7 z 1927) o g ła ­
sza: „W o jk o w  jest  no to rycznym  krym inalis tą .. .  Brał udzia ł
w  organ izow an iu  m ordu  rosyjskiej rodziny  cesarsk ie j  
Był też w ybitnym  cz ło n k iem  cz rezw y cza jk i  w M oskw ie ; m a 
jiczne ofiary n a  sum ieniu , k tó re  k az a ł  to r tu row ać  i m o rd o ­
wać... Z  tych w zg lęd ó w  w łaśn ie  rząd  K an ad y  odm ów ił  s w e ­

go  czasu  p rzy jęc ia  W o jk o w a  w ch a ra k te rz e  re p re z e n ta n ta
Ś. S. S. R .“

* **
D nia  15 cze rw c a  1927 roku  Borys K o w e rd a  został p o ­

s taw iony  p rzed  sąd e m  doraźnym . M łody, szczup ły  ch łopak ,

1) K s iążkę  m o żn a  sp row adz ić  przez każdą  większą  ks ięgarn ię .  U k a z a ­
ły  się p r z e k ł a d y  angie lski i niemiecki.  P rzek ład  polski w p rzy g o to w an iu ,  
(przyp .  red .)

16



■dziecko praw ie , o żyw ych, n ieo p an o w an y ch  ru c h ach  U śm ie ­
c h e m  wita o jca  i zna jom ych .

Na p y tan ie  p rzew o d n icząceg o  odpow iada : .P rz y z n a ję  się 
do  za b ó js tw a  posła  W o jk o w a ,  ale nie p rzy zn a ję  się do winy... 
Z a b i łe m  go za to, co bo lszew icy  uczynili w R o s ji“... A  późnie  j 
w y jaśn ia  m otyw y sw ego  kroku:

„Przew ró t  bolszewicki  zas ta ł  m nie  w S a m arz e ,  gdzie  b y łem  uczniem .. .  
M ieszkałem  na  wsi i jeździłem  po c iąg iem  d o  szko ły .  W  poc iągu  n a p a t r z y ­
łem  się ak tó w  terroru  bolszew ickiego.  Pam ię tam , jak  raz m aszynistę ,  n ieuleg- 
ł eg o  czerw onym , w rzucono  do p ieca.  Po tem  zaczą ł  się  te rro r  w m oje j  wsi. 
R o zstrze lano  n iew inn ie  kilku m oich  znajom ych .  W kró tce  rodz ina  nasza po  - 
j e c h a ł a  do Polski.  W czasie  p rze jazdu  przez Kos ję  znów  n a p a t rzy łem  się 
b a rb a rz y ń s tw u  bo lszew ick iem u.. .  Z rozum iałem , iż w Rosji  rozpanoszy ła  się 
b a n d a  m ię d z y n a ro d o w y c h  opryszków  .. Z aczą łem  m yśleć  o w alce  z bolsze- 
w izm em  .. Z ab i łem  W ojkow a.  Ż a łu ję  b a rd z o ,  że z rob iłem  przez to p rzykrość  
Polsce ,  k tóra  m nie  p rzygarnę ła ,  ale  zab i łem  W o jk o w a  nie  jako posła ,  ale 
jak o  b o lsz ew ik a 4*...

K.owerda zos ta ł  sk azan y  na  b ez te rm in o w e  w ięz ien ie  
z w n o sk iem  do p. P rez y d en ta  R zeczy p o sp o li te j  o z łag o d z e ­
n ie  kary do lat 15.

W y raża m y  p rzek o n an ie ,  że nas tąp i chw ila , gdy n a  tern 
m ie jscu  om aw iać  b ęd z iem y  rew iz ję  p ro cesu  K ow erdy  i jego 
zu p e łn e  uw oln ien ie .

* **
F ak t  za s trze len ia  W o jk o w a  na te ren ie  R zeczypospo li te j  

s tw orzy ł  dla R ząd u  Polskiego sy tuac ję  trudną. R ząd  nasz  
n iez łom nie  dąży do u trzym an ia  p o k o jo w y ch  s to su n k ó w  z so- 
s iedn iem i p ań s tw am i i u n ik a  zby teczn y ch  zatargów . T ern  też 
n a leży  t łum aczyć  w y ją tk o w ą  c ie rp l iw ość  i sp o k o jn y  ton not n a ­
szego  m in is te rs tw a sp raw  zag ran icznych  do S. S. S. R. Nie 
m ożna  tego p o w ied z ieć  o n o tach  sow ieck ich : p ie rw sza  jes t  
p ro w o k a cy jn a ,  a d ru g a  w p ro s t  b e z c z e ln a ,  obliczona p rzede-  
w szy s tk iem  n a  ag itacyjny e fek t  w śród  mas.

W a r to  bvłoby, aby  n asz  rz ąd  przy  na jb l iższe j  okazji 
p rz y p o m m a ł w ład co m  S. S. S. R. bes t ja lsk ie  zam ordow an ie  
w  M oskw ie  w  dn. 16. X. 1921 r. z ro zk azu  cz rezw y cza jk i  
A le k s a n d ra  F rączk iew icza ,  cz ło n k a  po lsk ie j  de legac ji  r e ­
patr iacy jne j .  D laczego  tak ie  rzeczy  uchodzą  b o lszew ik o m  b e z ­
karn ie?  D laczego  nie zm u szo n o  rząd u  S. S. S. R. do z a b e z ­
p ieczen ia  bytu rodzinie  zam ordow anego?

•X-

Z m u sz e n i  je s teśm y  zaznaczyć ,  że p ra sa  co d z ie n n a  nie 
s tan ę ła  na w ysokośc i  zadania ,  om aw ia jąc  s trza ły  n a  D w orcu  
G łów nym . W  licznych  a r ty k u łach  i no ta tk ach  zrobiono z W o j­
k o w a  „zas łużonego" ,  „n ieo d ża ło w an eg o  dyplom atę" .. .  N ie ­
o p a trzn ie  udz ie lano  bo lszew ikom  k red y tu  m oralnego , sze rząc  
d ez o r jen tac ję  w  sp o łeczeń s tw ie .  A  p rzez  ca ły  czerw iec  
u m ie szc zan o  bezkrytycznie fi to w  czo ło w y ch  n a ro d o w y ch  p i­
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s m a c h )  w iadom ośc i  o „demonstracjach"* i „oburzen iu  ludu  
ro sy jsk ieg o "  z p o w o d u  zas trze len ia  W o jk o w a .  R obiono  w  ta ­
ki sposób  propagandę bolszewicką. C zyżby  re d a k c je  p o w ażn y ch  
d z ien n ik ó w  nie  o r jen to w a ły  się, że  w S. S. S R. „dem on- 
s tran c je" ,  „p ro tes ty"  etc. od b y w a ją  się z rozkazu  kom un is tów , 
pod  k n u tem  G- P. U.?

W  Rosji, p rzygo tow ujące j  się do  zrzucen ia  jarzm a bolsze- 
wizmu, w iad o m o ść  o zas trze len iu  W o jk o w a  p rzy ję to  z c ichą 
radośc ią .  A  za trum ną  W o jk o w a  w  M o sk w ie  szed ł  n iew ielk i  
p o ch ó d  kom unis tów , sam  zaś p o g rzeb  był n iezw y k le  m izer­
ny.

* **
S trza ły  K o w erd y  użyte  zos ta ły  p rzez  bo lszew ików  za  

p re te k s t  do now ych  m ordów . D e p e s z e  co d n ia  p o d a ją  n o w e  
n az w isk a  ofiar G. P. U. O sta tn io  n aw e t  obyw ate li  p o lsk ich  
ro zs trze l iw u ją  (K n y p iń sk ieg o  i W ierzbow icza ,  w C h ark o w ie  
18.VI. 27). Co na  to nasz  rząd? O g ó ln a  liczba  n o w y c h  ofiar 
te rro ru  s ięga  200. S ow ie ty  je szcze  raz dow iodły , że  n ie  Ko~ 
w e rd a  p o w in ien  zas iadać  n a  ław ie  o sk a rżo n y ch  p rzed  sąd em  
doraźnym , ale kierownicy bolszewizmu, i. j .  Komintern W pełnym 
składzie.

VII. E nten te  In ternationale działa.
W  czerw co w y m  zeszycie  podaliśm y  sze reg  inform acyj 

o zd em ask o w an iu  k łam s tw  d e leg a tó w  sow ieck ich ,  Sokolni- 
k o w a  i O b o leń sk ieg o ,  na  ko n fe ren c ji  ek o n o m iczn e j  w  G e ­
new ie . O b e cn ie  Entente Internationale contrę la I l l-e  Interna­
tionale1) donosi n am  o szc zeg ó łac h  akcji an ty b o lszew ick ie j  n a  
w sp o m n ian e j  konferencji.

I. O rg a n iz a c ja  — P rzy  s ta łem  biurze  Entente zo rgan i­
zo w an o  sp ec ja ln e  biuro informacyjno-prasowe, w sk ład  k tó rego  
wchodzili: 1) ek o n o m is ta  d o k ład n ie  obznajm iony z sy tu a c ją  
ek o n o m iczn ą  S S. S. R. i dysponu jący  zb iorem  ofic ja lnych  
sow ieck ich  w ydaw nic tw , 2) jed en  redak to r,  3) n iezb ęd n y  p e r ­
sonel techn iczny , 4) g ru p a  o b se rw a to ró w  p o s ied zeń  k o n fe ­
rencji .

II. P r a c e  w y k o n a n e .  Prasa. — Z d a ją c  sobie  sp raw ę  
z doniosłej roli p ra sy  szw ajcarsk ie j,  k tó rą  czytali w szyscy  d e ­
legaci, jak  rów nież  i ogół sp o łeczeń s tw a ,  biuro pos ta ra ło  się 
o um ieszczen ie  n as tęp u jący ch  a r ty k u łó w  w p o czy tn y ch  d z ien ­
n ikach: 1) D irec tives  du  K om in tern  (La Suissez 4 m aja) 2) D on- 
n ee s  b io g rap h iąu es  sur les  d e leg u es  sovie tiques  (La Suisse 
5. V.) 3) L es  discours des  d e leg u es  sovietiques a G en ev e

*) O ce lach  i p ra c a c h  Entente p isa liśm y obszernie j  w czerwcowym  zeszycie  
„W alki  z bo lszew izm em “ , str. 22.
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( Journal de GeneUe 9- V J .  4) L es  d em an d e s  de  credit de  
1’U RSS (/. de G i9. V.)- 5) Q u es t io n s  indiscretes: „sociali- 
s te s  e t com m unis te s" .  (J de G J.  6) L es  d e leg u es  sovie tiques  
on t expose , h ier, leur p rogram m e. II ap p e lle  de  se r ieuses  
re se rv es  {La Suisse 8. V.)- 7) L a  va leu r  des  s ta tis tiques  so-
Tietiques {La Suisse 13. V.). 8) A  quoi se rv en t  les credits ac- 
co rd es  aux  Soviets. 9) Les P ionn ie rs  rouges ( /  de G ■ 16. V.),

Z w ra c a m y  na te a r tyku ły  uw ag ę  nasze j  p ra sy  codz ien ­
nej, k tó ra  nie po traf iła  do tychczas  w y k o rzy s tać  og łoszonych  
d o k u m en tó w . C a ła  p ra sa  szw a jca rsk a  w czasie  k o n fe ren c ji  
p ro w ad z i ła  ożyw ioną ak c ję  an ty so w ieck ą .

Wydawnictwa specjalne. — O głoszono  i rozdano  d e ­
lega tom  w szystk ich  p ań s tw  odb itkę  a r ty k u łu  bo lszew ick iego  
Inprekora z dnia 27 kw ie tn ia  b. r., z aw ie ra jąceg o  „ ins trukcję"  
d la  sekcy j K o m in te rnu  w  zw iązk u  z św ia to w ą  k o n fe ren c ją  
ek o n o m iczn ą .  Instrukcja  ta kom prom itu je  w zu p e łn o śc i  d e ­
legac ję  S. S. S. R. Po k aż d em  p rzem ó w ien iu  b o lszew ik ó w  
n a  konferencji,  b iuro Ententy robiło  ze s taw ien ia  z oficjalnych 
p u b likacy j  S - S  S. R  i w formie m em o rja łó w  w ręcza ło  d e le ­
gac jom  w szystk ich  państw . O k a z y w a ło  się przy tem , że  d e ­
legac i sow ieccy  w sw oich  p rzem ó w ien iach  posługiw ali  się 
k łam liw ą  s ta tystyką, o p ra co w an ą  spec ja ln ie  dla w p ro w a d z e ­
n ia  w b łąd  p ań s tw  „kap ita lis tycznych" ,  n iezg o d n ą  z oficjal- 
n em i p u b lik ac jam i S. S. S. R, p rzezn aczo n em i d la  uży tku  
sam ej S. S. S. R.

P rzew o d n iczący  Ententy, p. A ubert ,  n ap isa ł  b ro szu rę  
„La Societe  des  N ations e t les S o v ie ts“, o p ar tą  na  d o k u m e n ­
tach  bolszew ickich; rozdano  ją  w szys tk im  cz łonkom  konfe- 
fe renc ji  oraz ro zes łan o  o rgan izac jom  an ty b o lszew ick im  na 
ca łym  świecie.

Rozmowy  cz ło n k ó w  biura E n ten ty  z de lega tam i w ie lu  
k ra jów , dosta rczan ie  d e leg a to m  oryginalnych  d o k u m en tó w , etc. 
u z u p e łn ia ją  ca łość  akc ji an tybo lszew ick ie j  p rzep ro w ad zo n e j  
w  G e n e w ie  w czasie  tego roczne j  św ia tow ej k o nfe renc ji  e k o ­
nom iczne j.

VIII. Z erw anie Anglji z Sow ietam i.
Nareszcie! R ząd  W ie lk ie j  Brytanji zd ecy d o w a ł  się na ze r­

w a n ie  w sze lk ich  s to sunków  z R osją  S ow iecką .  K rok  ten  
zrozum iano  n a  całym  św iec ie  jako  w ażk i  zw ro t opinji n a ­
ro d ó w  cyw il izow anych  w o cen ie  dzia ła lnośc i k ie row ników  
bo lszew izm u. C zy jed n ak  za W ie lk ą  B rytanją p ó jd ą  rządy  
innych  państw ? W  in teresie  poko ju ,  w in teresie  w szystk ich  
n a ro d ó w  i jak n a jsze rszy ch  w ars tw  p racu jący ch  jes t  jaknaj- 
szybsze  izo low anie  się od  Sow ietów , od tego ogn iska  ro z k ła ­
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dow ej zarazy, n iosące j  n a ro d o m  zn iszczen ie ,  n ę d z ę  i głód.
Blokada ekonomiczna, s to so w an a  k o n sek w e n tn ie  p rzez  

w szys tk ie  pańs tw a , d o p ro w ad z i łab y  rządy  kom unis tyczne  
w  R osji  do n ieun ikn ionego  u padku ;  zniszczony przez  k o m u ­
n izm  p rz em y s ł  rosy jsk i bez  p o m o cy  p ań s tw  kap ita lis tycznych ,  
jak  to p rzy n a ją  sami bolszew icy, odrodzić  się n ie  może; sp a ­
d e k  cze rw o ń ca  rosy jsk iego  i w zrost d rożyzny  coraz trudniej 
jes t  o p an o w ać;  ro zk ład  w e w n ę trzn y  w  m iarę  w zrostu  tru d n o ­
ści w ew n ę trzn y ch  i ze w n ę trz n y ch  S. S. S. R., jes t  coraz g łęb ­
szy; w rzen ie  w śród  o szu k an e j  i u m ęczo n e j  ludności ro sy j­
skiej, u jaw n ia ją ce  się w groźnej „p asy w n ej  rew olucji"  anty 
bo lszew ick ie j ,  a p rz ech o d z ące  s topn iow o w „ak ty w n ą  re w o ­
lu c ję" ,1) d o p ro w ad z i  do p o w sze ch n eg o  an ty b o lszew ick ieg o  
p ow stan ia  — a w ted y  św iat ca ły  ła tw ie j  będ z ie  uw oln ić  od 
zm ory  bo lszew izm u.

P o w s z e c h n e  ze rw an ie  s to su n k ó w  h an d lo w y c h  i d y p lo ­
m atycznych  z Sowietam i, zupełne izolowanie na ro d ó w  i p ań s tw  
cyw il izow anych  od bo lszew ików , b y łoby  p rzy tem  n a jlep szy m  
środk iem  och ran ia jącym  od ro zk ład o w ej  p ro p a g an d y  a g e n ­
tó w  K om internu . T rz e b a  b o w iem  pam ię tać ,  że K om intern , 
R ząd  S. S. S. R. i R o sy isk a  K om unis tyczna  P ar t ja  to jedno  
i to samo. W skazyw aliśm y  n a  tak i tan  rzeczy  ]uż w p o ­
p rzed n ich  ze szy tach  W alki z  bolszewizmem. Bądźm y jeszcze  
raz  n ied y sk re tn i  i za jrzy jm y za zas łonę  od d z ie la jącą  E uropę  
od S. S S. R. Po czw artym  ko n g res ie  S ow ie tów  w M o ­
skw ie  Izwiestja dn. 28 k w ie tn ia  1927 roku  o p u b l ik o w a ły  o b e c ­
ny  sk ład  rząd u  S. S S. R- Jeśli p o ró w n ać  ten  d o k u m e n t  
z b o lszew ick im  sp isem  k ie ro w n ik ó w  R. K. P. i sp isem  k ie ­
ro w n ik ó w  K om in te rnu ,  to  o trzym am y n as tęp u ją ce  zestaw ien ie :

P a r t j a  kom un is t . R z ą d  S o w ieck i . K o m in te rn ,
Ryków. Ryków. Ryków.
Rudzutak- Rudzutak-
Bucharin. Bucharin.
Stalin. Stalin
Kalinin. Kalinin.
Manuilskij. Manuilskij.
Worosziłow. Worosziłow Worosziłow.
Petrowskij. Petrowskij.
Schmidt. Schmidt.
Smirnow■ Smirmow.
Dogadow. Dogadow,
Uglanow. Uglanow.
Andrejew. Andrejew.
Ryków  jes t  p rzew o d n iczący m  rady  kom isarzy  lud o w y ch  

S. S. S. R  , a Rudzutak  w icep rzew o d n iczący m . Stalin i Bucha- 
rin są  rzeczyw is tym i k ie ro w n ik am i ru c h u  bo lszew ick iego  n a

’) W alka z bolszewizmem, zeszyt Il-gi, str. 29 i zeszyt  n in ie jszy  «tr. 26
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ca łym  świecie, gdyż S ta lin  trzęs ie  R osją ,  a B ucharin  jes t  
p re zese m  K om in ternu ,  zw anego  też  Ill-cią M ięd zy n a ro d ó w k ą  
lub K o m ite tem  W y k o n a w c z y m  Kom internu. Kalinin (dla fe ­
deracji rosy jsk ie j)  i Petrowskij (dla U kra iny) są  p rz ew o d n i­
czącym i cen tra lnych  ko m ite tó w  w y k o n a w czy c h  Z w iązk u .  Wo- 
rosziłow, Smirnow i Schmidt są  K om isarzam i L udow ym i cyli m i­
nis tram i S. S. S R.

„K rasn a ja  a rm ja “ p o d  w o d z ą  W o ro sz i ło w a  i w szystk ie  
środki S. S. S. R. są o d d an e  do ca łkow ite j  dyspozyc ji  111-ej 
M iędzynarodów ki.  L ud  rosy jsk i jes t  w  nędzy , ale jego o b e ­
cni tyrani p o g łęb ia ją  tą  n ęd zę  p rzez  w yc iskan ie  p ien ięd zy  na  
a k c ję  w yw ro tow ą na ca łym  św iec ie .  W e d łu g  ośw iad czeń  
K am ien iew a  i S oko ln ikow a, K o m in te rn  w yda je  oko ło  200 mil- 
o n ó w  rubli w złocie na  p ro p a g an d ę  kom u n is ty czn ą  zagranicą .

P o za  iden tycznośc ią  osób s to jących  na czele  R. K. P-, 
R ząd u  S o w ieck ieg o  i K o m in te rn u  w ażn y m  jest  je szcze  fak t 
zu p e łn e g o  p o d p o rz ąd k o w an ia  w szy s tk ich  w ym ien ionych  in- 
s ty tucyj d y rek ty w o m  Biura Politycznego R . K. P., czyli t. zw- 
Politbiura, w k tó rym  rządzą: Stalin, Ryków, Bucharin, Smirnow, 
Dogadow. D e legatam i P o litb iu ra  do  K om ite tu  W y k o n a w c z e ­
go Ill-ej M ięd zy n aro d ó w k i są: Ryków, Stalin, Bucharin. O ni
to — w oparciu  o S. S S- R  —  organ izu ją  rozruchy  re w o ­
lu cy jn e  na  ca ły m  św iec ie  i dążą  do p o w szech n eg o  p rzew ro  
tu  kom unis tycznego .

W  os ta tn ich  czasach  rządy p a ń s tw  cyw ilizow anych  p o ­
czę ły  się coraz lep ie j  o r jen tow ać  w grze dy rygow anej z M o ­
skw y. Bolszew icy  zaś spostrzegli,  że  zbytnio  ujaw nili  sw oje  
p ra w d z iw e  zamiary. D la tego  też  od V ll-g o  zg rom adzen ia  
K o m in te rn u  ), t. j. od  grudnia  1926 r. R yków , K alin in  i W o- 
rosz iłow  n ie  w c h o d z ą  oficjalnie do p rezyd jum  K om internu . 
K ogo to jed n ak  w yprow adz i  w pole? W s z a k  na tym że VII 
zgrom adzen iu  u ch w a lo n o  jednom yśln ie  w niosk i  Bucharina, 
k tó re  sam  w n io sk o d aw ca  sch a rak te ry zo w a ł  w n as tęp u ją cy  
sposób: „Musimy powiedzieć, i to będzie zgodne z  rzeczywistością, 
że partje komunistyczne są partjami rewolucji i zamieszek. K o­
mintern jest światową organizację proletarjatu, zmierzającą do 
rewolucji“. B ucharin  z a z n a c z a  dalej,  że  chodzi o przewrót zbroj­
ny. (Prawda Nr. 273, M o sk w a  1926).

„K om unizm  — to pokój!"  w o ła  parysk i kom unis tyczny  
d z ien n ik  Humanite w  n u m erze  z dnia 23 m a ja  1927 r.

K łam stw o. Z a w s z e  k łam stw o  — jako  m e to d a  o tu m a­
nian ia  m as

Czas już p rze rw ać  tę zabaw ę . T rw a  ona  zby t długo. 
T rz e b a  am b asa d o ró w  w ojny dom ow ej o d es łać  do ich  „c ze r­
w o n eg o  ra ju" . B ędzie  w ted y  o w ie le  ła tw ie j  os iągnąć  sta  
bil izację  s to su n k ó w  w  E u ro p ie  i oddalić  w idm o n ow ej woj-

')  por.  Wal/ęa z Bolszeioizmem, zeszyt I-szy, str. 9-ta
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ny m iędzy  narodami. Przybliży się też  ok res  o d ro d zen ia  n i e ­
szczęsn e j  Rosji, k tórej  m ęczarn ie  zos ta ły  p rz ed łu żo n e  dzięk i 
w d aw an iu  się E uropy  w  „dyp lom atyczne  s to su n k i11 z b o lsze ­
w ickim i zbirami.

IX. Co znaleziono w  „A rcosie"?
D nia  10 m a ja  b r. p o lic ja  an g ie lsk a  d o k o n a ła  s z c z e g ó ­

łow ej rew izji w  sow ieck iem  torgpredstwie ( to rgow oje  p reds ta -  
w itielstw o =  p rzed s taw ic ie ls tw o  h an d lo w e )  i w  so w ieck iem  
tow arzys tw ie  h an d io w e m  „A rcos L td ."  P rasa  co dz ienna  
um ieśc i ła  sze reg  d ep e sz  i a r tyku łów , o m aw ia jący ch  w s z e c h ­
s tronn ie  ten  doniosły  w y p a d ek ,  s łuszn ie  zazn acza jąc ,  że  w y ­
niki rew izji  p rzysp ie szy ły  ze rw an ie  A ngiji  z Sow ietam i. 
O b e cn ie  rząd  ang ie lsk i ogłosił p o d  n a z w ą  „Białej Księgi“ 
p ie rw szy  zbiór d o k u m en tó w  przy łap an y ch  w  lo k a lach  so w ie­
ck ich . Jes t  to n iew ie lk a  b roszu ra  o 31 s tronach .  D a lsze  z e ­
szyty  m a ją  się w kró tce  ukazać.

P rem je r  angie lsk i Baldwin w sw ojem  ośw iadczen iu  
o decyji rządu  ze rw an ia  z S S. S. R s to su n k ó w  h a n d lo ­
w ych  i d y p lom atycznych ,  powiedział:

„W  ciągu szeregu m iesięcy  polic ja  i w ład ze  w o jskow e  obse rw ow ały  
dz ia ła lność  grupy ta jnych  agentów , zmierzającą najw idocznie j  ku w ydos tan iu  
b a rdzo  poufnych  dokum entów , zaw ierających  d ane  o siłach z b ro jnych  W iel­
kiej Brytanji. Na p o d s taw ie  informacyj i d o w o d ó w  z eb ran y ch  przez w ładze ,  
wzras ta ło  p rzekonanie ,  że ajenci ci w spó łdz ia ła l i  z rządem  sowieckim, od 
k tórego o trzym ali  instrukcje  za pośred n ic tw em  cz łonków  sowieckiej d e le g a ­
cji hand low ej,  mieszczącej się  w g m ac h u  Sowietów. S tw ie rdzono ,  że ci sami 
członkowie  delegacji  sowieckiej pośredniczy li  w p rzesy łan iu  do M oskwy fo- 
tografji i o d p isó w  dokum entów , sk radz ionych  rządow i b ry ty jsk iem u  “

O jak ie  d o k u m en ty  chodziło?  W y ja śn ia  się obecn ie ,  że 
agenci  S. S. S. R. kradli z m in is ters tw a w ojny  i min. m a ry ­
nark i  plany nowych olęrętów Wojennych, motorów i aeroplanów. 
W ię k sz o ść  d o k u m en tó w  o d zyskano  przy rew izji  w  torgpre­
dstwie. W  „ A rc o s ie “ zn a jd o w ało  się sp ec ja ln e  lab o ra to r ju m  
fo togra f iczne  k ie ro w an e  p rzez  kom unis tę  Antoniego Millera, 
w  k tó rem  fotografow ano sk radz ione  p lany  i w ysy łano  różne- 
mi drogam i do M oskw y. Pokói M illera  p rzy legał b e śp o ś re d  
nio do g ab in e tu  sze fa  sow ieck ie j  de legac ji  h an d lo w e j  Chiń- 
czuka. K ie row nik iem  techn icznym  labora to rjum  był n ie jak i  
Robert Kaulin cel Koling, w ybitny  agen t  kom unistyczny .

Z  lis tów  og łoszonych  w „Białej Księdze“ w yn ika  że 
Żyliński, szef w ydz ia łu  rachuby  rosy jsk ie j  de legac ji  h an d lo ­
w ej,  po leca ł sp ec ja ln ie  K olinga Burakowowi, d y rek to row i 
pou fn eg o  w ydzia łu , do p o w ierzen ia  m u funkcyj szp ieg o w ­
sk ich  w ielk ie j wagi. L isty  zna lez ione  p rzy  K olingu  są 
z końca kw ie tn ia  1927 r. i do tyczą o rgan izow an ia  p rzez  S o ­
w ie ty  ru c h u  rew olucy jnego  w  A ngiji  i S tan ach  Z je d n o c z o  
nych , w szczegó lnośc i  o rgan izow an ia  biur portowych d la  „o p ra ­
cow yw an ia"  m arynarzy . D a lsze  d w a  listy z M oskw y  o m a­
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w iają  sp ra w ę  zas iłk ó w  b o lszew ick ich  n a  p ro p a g an d ę  k o m u ­
nis tyczną .  Listy kom unis ty  Słuckiego do ang ie lsk iego  k o m u ­
nisty  Ejtkina  p o ru sz a ją  m ożliw ości zo rgan izow an ia  n o w eg o  
s tra jk u  górn ików . S ą  też  listy św iadczące ,  że  „A rco s  Ltd" . 
w  Londynie  był p u n k te m  łącznośc i  m iędzy  M o sk w ą  i kom u 
n is tyczną  p ro p a g an d ą  w A m eryce .

O g łoszono  rów nież  list z dn. 3. X. 1926 kom un is ty  K a ­
rola Bana  do Ż y lińsk iego , w k tó rym  to liście om aw ia  się 
s p ra w ę  p rz ek sz ta łce n ia  t rzech  so w ieck ich  s ta tk ó w  h a n d lo ­
w y ch  n a  szkoły propagandy komunistycznej w śró d  m arynarzy . 
J ed e n  z c h a rak te ry s ty c zn y ch  u s tę p ó w  tego listu brzmi:

„W y b o ru  ludzi na leży  d o k o n y w a ć  b a rd zo  ostrożnie ,  da jąc  p ierw szeń­
stwo mnie jszośc iom  kolorowym , jak negrom, h indusom  i innym  na ro d o w o śc io m  
uciskanym. N atychm iast  po  pozyskan iu  o d p ow iedn iego  m ate rja łu ,  agita tora  
z aopa trzonego  w o d p o w ie d n ie  ins trukcje  na leży  s ta rać  się  umieścić  wśród  
m arynarzy  b ry ty jsk ich .  P róbk i  d o b ry ch  w yn ik ó w ,  jakie  da je  w te n  sposób  
w yszkolony  m ate rja ł  agita torski,  w idz ie l iśm y po d czas  strajku m ary n a rzy  i r o b o ­
tn ików  t r a n s p o r to w y c h 44.

N a stę p n ie  o p u b l ik o w an o  spis adresów sze reg u  ag en tó w  
III M ięd zy n aro d ó w k i w  K an ad z ie ,  S tan ach  Z jed n o c zo n y ch ,  
A rg en ty n ie ,  Brazylji, M eksyku , A fryce  P o łudn iow e j,  A ustra -  
lji i w n iek tó ry ch  m ałych  p ań s tw ach .  A d re s ó w  angielsk ich  
a g e n tó w  K om in te rnu  rząd  W ie lk ie j  Brytanji nie o p u b l ik o ­
w ał, co w  na jw yższym  stopniu  d en e rw u je  p e w n e  ko ła  lew i­
co w y ch  p rz ew ó d có w  robotniczych. W sp o m n ian y  spis a d r e ­
sów  zosta ł  zna lez iony  p rzy  osobiste j rew izji  u M illera, k tó ry  
s taw ił policji czynny  o pór w  chwili a resz tow an ia

W drugiej części  „Białej Księgi" zna jdu jem y  d ep e sze  
Rosenholza, sow ieck iego  cha rge  d’affaires w L ondynie , k tó ry  
w  dniu  3-go lu tego  r. b, ogłosił w „Daily T e le g r a p h “ o św iad ­
czen ie ,  p o d k re ś la ją c e  p ryw a tny  ch a rak te r  o soby  Borodina 
d z ia ła jąceg o  w C hinach . T eg o  rodzaju  o św iad czen ie  złożył 
rów nież  w dn. I 1 lu tego  r b. Litwinow, zaznącza jąc ,  że Bo­
rodin  nic w spó lnego  n iem a z rządem  S. S. S. R. T y m c z a ­
sem  o b ecn ie  og łoszone  d ep e sze  s tw ie rd za ją  n iezbic ie ,  że Bo­
ro d in  był i jest agentem sowieckim. P o tw ie rd za  to rów nież  
p rz y ła p a n a  d e p e s z a  b o lszew ick ieg o  kom isarja tu  sp raw  z a ­
gran icznych ,  n ad a n a  do p rzed s taw ic ie la  S.S-S.R- w Pek in ie .

S tąd  w yn ika ,  że zap rze cze n ia  R o sen h o lza  i L itw inow a 
były  k łam stw em .

O p u b lik o w an ie  w ym ien ionych  d ow odów  zrobiło  tak  s i l ­
ne  w rażen ie  w Anglji ,  że  n aw e t  lew icow a op o zy c ja  w Izbie 
G m in  n ie  odw aży ła  się n a  w y s tąp ien ie  p rzec iw k o  ze rw a ­
n iu  z S. S. S. R.

Bolszew ickie gazety  z furją  n ap a d a ją  n a  A n g lję  i o g ła ­
szają , że k o m p ro m itu jące  d o k u m en ty  zos ta ły  p rzez  rząd  
an g ie lsk i . ,  s fa łszow ane  (!), a ch ęć  uw oln ien ia  się W ie lk ie j  
Brytanji od  szp iegów  so w ieck ich  n az y w a ją  „b ia łogw ardy jską  
bezcze lnośc ią" ,  i „ lo rdow ską  k o n trrew o lu c ją" .
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X . G ospodarka bolszew icka.
Na podstawie oficjalnych publikacyj S. S ■ S. R .

W a rto ść  p rodukcji  p rzem ysłow ej w m iljonach  rubli p rz ed ­
w o jen n y c h  p o d an a  w  p iśm ie Ekonomiczeskaja Z izń  z ].X .I926  
Nr. 226 wynosiła:

rok wartość produkcji w 19256 wynosiła
w miljonach rubli w porównaniu z 1913 r.

1913 5620
192516 2.548 64"[„
Ilość b ez ro b o tn y ch  członków syndykatów robotniczych w  dniu  

1.1.1927 r. p o d a je  Ekonomiczeskaja Ż izń  z 22.111. 1927 r. nr. 66 
n a  1.286 000.

P rzec ię tn y  zarobek m ies ięczny  ro b o tn ik a  w  S. S S. R. 
w ynosił  w  rub lach  p rz ed w o jen n y c h  w ed łu g  E k  Zizni z  4 II. 
1927 r. nr. 28:

w  1913 r. — 36 rubli
w  1925 6 r. — 2 1,6 rubli t. j. 60°/o p rzedw oj.  za robku. 
W k ład y  do kas oszczędności w ynosiły  w ed łu g  pism a 

Ekonomiczeskaja Zizń  z 22.111. 1927 r. nr 66: 
w  1913 — 595 milj. rubli
w 1925|6— 86 milj. rubli t j. 5,4°!o p rzedw oj.  sumy.
Ilość nieszczęśliwych wypadków W fabrykach p o d a ją  W upro- 

sy Truda z 4 .IX  1926, n a  k aż d e  100000 dni roboczych: 
w  1913 — 3.340

w  1925 — 9-510 t j. 285°lo p rzedw oj. ilości.
W ywóz z  Rosji wynosił  w ed łu g  Ekonomiczeskogo Obo- 

zrenja, ze szy t  z lis topada  1926 r.
w 1913 — 1.360.000.000 r. p rz ed w o jen n y c h
w 1925j6 —41 5.000.000 r. p rz ed w .  t. j 30,5 ’ o sum y p rzedw .
Koleje rosyjskie p rzew io z ły  to w aró w  w m iljonach  p u ­

d ó w  w ed łu g  Ekonomiczeskoje Obozrenje ze szy t  z l is topada
1926 r.

w 1913 — 10.600
w 1925]6— 7.076 t. j. 70°!o tego co w 1913 r.
Z e  sp rzed aży  jednego  p u d a  (16 k i l o g r a m ó w )  żyta mógł 

rolnik kup ić  w R osji  w ed łu g  Ekonomiczeskoj Zizni  z 7.XI. 
1926 r. nr. 268:

arszyn, perfcalu fun t. soli fun t. cukru
W 1913 r. 5 74 5,9
w 1925 r. 1,6 25 2,9
Chleb k o sz to w a ł  w M oskw ie  w ed łu g  Ekonomiczeskoj 

Zizni"  z 13.IV 1927 r. nr. 83.
kilo chleba pszennego kilo chleba żytniego

w 1913 r, 12 kop. 6 kop.
w  1925[6 r. 38 kop. 18 kop.
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Przestrzeń zasiewów w ed łu g  ,,K a len d ar ia  ko m m u n is ta"  za 
1925 r. str. 654 w ynosiła  w  1923 r. 72°io p rzes trzen i  obsianej 
w  1916 r.

Ilość inwentarza w ed łu g  tegoż k a le n d a rz a  kom unisty  
(str. 655) w ynosiła  n a  jedno  g o sp o d ars tw o  w łośc iańsk ie :

w okręgu w 1916 r. w 1923 r.
centralnym rolniczym 1,2 0,7
środkowo nadwotżańskim 1,1 0,6
dolno wołżańskim 2,6 1,0
centralnym przemysłowym 0,8 0,8
białoruskim 1,3 1,1
poduralskim . 1,2 0,0
nadjeziornym 1,0 0,9
północnym 0,8 0,7
ukraińskim 1,4 0,8
południowo-wschodnim 2,8 1,3
stepowym 4,0 2,1
sybirskim 2,8 1,0

P od  u p raw ą  buraków cukrowych by ło  (k a len d a rz  k o m u ­
n is ty  str. 658)

w  1916 r. — 613 000 dziesięcin  
w 1923 r. — 185.000 dz ies ięc in  

P ro cen t  gospodarstw  m ało ro lnych ,  pon iże j  4 dziesięcin  
z iem i p o s iad a jący ch  wynosił ,  jak  p o d a je  k a len d a rz  k o m u n i­
sty na  str. 641.

w 1920 r. 67,9°!o
w 1923 r. 76,0°lo

Sp ożycie  n a  g łow ę ludnośc i wynosiło  w ed łu g  tegoż 
k a len d a rza  kom unisty  str. 626

arszyn tkanin bawełn. fu n t cuJ^ru
w 1913 r. 17,3 19,3
w 1924 r. 6,8 6,4

Ilość inteligencji bez pracy w ynosiła  (ka lendarz  k o m u n i­
sty str. 711).

1 s tyczn ia  1923 161.400
1 kw ie tn ia 189700
1 lipca „ 219 100
1 p aź d z ie rn ik a  _ 244.500
1 s tyczn ia  1924 270.800
1 k w ie tn ia  „ 296.500

Cła wwozowe do R osji  sow ieck ie j  w e d le  o b liczeń  Tor- 
gowo-Promyszlennoj Gaziety z 17-111. 1927 nr. 62 wynosiły  30— 
33°!o cen y  p rzy w o żo n y ch  tow arów .

T e  tak  w y g ó ro w an e  cła  t ło m aczą  Izwiestja z 2 .IV. 
1927 r w  n as tęp u ją cy  sposób: „Cła u s tan o w io n e  w 1924 o k a ­
za ły  się za  niskie , w po ró w n an iu  z cenam i, k tó re  p o b ie ra ją  
od ludnośc i n asze  o rgan izac je  h and low e . T a ry fa  z 1927 r. 
n a k ła d a  w ięc  n a  tow ary  c ła  tak ie ,  by część  n ad m ie rn y ch  d y ­
w idend , k tó re  o trzym ują  p o w y ż sz e  organ izac je ,  w p ły n ę ła  do 
k a s  kom isarja tu  finansów ".
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O fic ja lne  Izwiestja s tw ie rd za ją  więc, że  b o lszew ick ie  o r ­
g an iza c je  h an d lo w e  u p ra w ia ją  s ta le  lichwę to w aro w ą  A le  
rząd  bo lszew ick i  zam ias t  uk róc ić  tę l ichw ę, zab ie ra  ty lko 
część  n ad m ie rn y ch  z niej zysków  dla s iebie

P ro d u k c ję  kopalń złota  p o d a je  „P raw da"  z 17.111 1927:
w  1913 r. 60,910 k ilogram ów
w  1924)5 r. 23 222
w 1925|6 r, 25 033

Co gorsze  jeszcze ,  nie ty lko zmniejs!!?yła się p rzesz ło  
d w u k ro tn ie  p ro d u k c ja  k o p a lń  złota, lecz  k osz ta  jej w zrosły  
tak , że zam iast  d o chodu  d a je  o n a  o b ecn ie  straty. W a r to ść  
„zo ło tn ika"  (4,26 gram ów ) złota w ynosi 5 rubli 51 k o p ie jek ,  
a koszt w y dobyc ia  go 5 rubli 86 k o p ie jek .  Do k aż d eg o  w ięc 
„zo ło tn ika"  złota, w y d o b y teg o  z kopa lń  rosy jsk ich , d o k ła d a ­
ją b o lszew ick ie  „trusty" 35 k o p ie jek .  O czyw iśc ie  ten  deficyt 
p o k ry w a  rząd  z p o d a tk ó w , k tó re  p łacą  g łów nie  włościanie.

P om im o obn iżen ia  p łac  roboczych  na 60° p rz e d w o je n ­
nej ich wysokości oraz sza lonego  p o d ro ż en ia  tow arów , p rzy ­
nosi też s tra ty  ca ły  p rzem ysł  rządow y  w  S. S. S. R,

Ekonomiczesł^aja Z izń  z l .X  19% podaje ,  że  za  rok 
1925j6 rząd  bo lszew ick i  do łożył do  fabryk  p a ń s tw o w y c h  60 
m iljonów  rubli. A  w  n u m erze  z 27.X. inform uje, że „R ad a  
N a jw y ższa  g ospodarstw a  ludow ego" s tw ierdz iła  obniżenie  się 
wartości u rząd zeń  i m aszyn  w fab ry k ach  i k o p a ln iach  p a ń ­
s tw ow ych  n a  40°lo wartości ich z 1916 r.

XI. Jak ludność Rosji popiera 
komunistów.

W  p o p rzed n im  zeszyc ie  podaliśm y sze reg  w iadom ości
0 ru c h u  an tykom unis tycznym , w z ras ta jący m  w śród  n a j s z e r ­
szych w ars tw  ludnośc i  S. S. S R. D a jem y  o becn ie  dalszy  
k ró tk i  w yc iąg  z k rw aw ej kroniki.

W ia d y m ir .  Sąd W ładym irsk i  rozp o zn aw a ł  sprawę zabójs tw a  prezesa  
wiejskiej  Leon t jew a-B a trakow a (Biednota Nr. 2634).

Tyflis.  W nocy 10 lutego 1927 r. m iędzy  stacjami A w cza ły  i Tyflis  
k ondu k to rzy  pociągu osobow ego znaleźli w przedzia le  t ru p a  w y b i tn eg o  d z ia ­
łacza  partj i  kom unis tycznej  M oczawariani,  cz łonka  kom unis tycznego  biura
1 byłego  członka  Czeka. (Za  Sioobodu).

Berdyczów. Z o s ta ł  z a m o rd o w a n y  naczeln ik  m ie jscowego G. P. U. 
(Siehodnia)

Niżni N ow ogród. Z aczą ł  się proces przec iw  Czeboksarsk iem u, k tóry  
zo rgan izow ał  zam ach na sielkora Jaszyna  i u p ra w ia ł  an tybo lszew icką  agitację. 
(Biednota Nr. 2 6 3 9 1.

A rm aw ir.  W okolicach  A rm aw ira  w  n o c y  wystrzałem  przez okno  zo­
sta ł  ran iony  k o re sp o n d en t  m iejscowego p ism a  Szm agu łow  (Biednota 2640).

Mińsk. G ru p a  m ło d y c h  w łośc ian  z am o rd o w a ła  kom som olca  Rybczenkę,  
k tó ry  b y ł  członkiem  rady  miejskiej oraz  p ias tow ał  szereg innych  s tanow isk  
o charak te rze  po l i tycznym  (Biednota 2653).
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M oskwa W e wsi O ku łow  d o k o n a n o  zam ac h a  na s ie łkora  A rm erino -  
w ow a.  ( Biednota 2653)

K azanstan .  Z a m o rd o w a n o  w ybi tnego  d z ia łacza  sowieckiego, k o m ­
som olca  A leksie jew owa,  członka  Pierzkowskiej  ra d y  miejskiej {Komsomols/^aja 
Prawda Nr. 53).

A n d re jew k a .  Z o s ta ł  z am ordow any  k o re sp o n d en t  pism a ^P rikam ska ja  
D ie rew n ia“ Cyganów. {.Biednota 2657).

J a ł ta .  8 m arca  w nocy na ulicy A len tsk ie j  zosta ł  z am o rd o w an y  se k re ­
tarz członka  Koiegjum G. P. U. Jagody ,  niejaki Kolesn ikow, k tóry  p rzyby ł  
do  Ja ł ty  w celach  leczniczych. Kolesnikow p ra co w a ł  osta tn io  w kierunku  
wykryc ia  k o n sp iracy jnych  organizacyj an tybolszew ick ich .

W e wsi B łagow ieszczeńsk  w okręgu  Kam ieńskim  na  tle p rzedw yborczych  
n iep o ro zu m ień  został  z am o rd o w an y  w łośc ian in  Kriukow, by ły  przew odn iczący  
rady miejskiej i czerwonoarm iejec ,  p rzyczem  przed  uduszeniem  obcię to  mu 
język. (Moskiewska Prawda I i .  1. 2 7 r Nr. 10)

W  N ow osybirsku  w  styczniu zam o rd o w a n o  kom unis tę  Kuźm ienkę  na 
tle walki przedwyborczej  (Prawda 13. 1. 27 r.).

W Drosseńskim re jon ie ,  Po łock iego  okręgu w łośc ian ie  w czasie w y b o ­
rów  do rad  nie wybrali  ani jednego  komunisty .  W  jedna j  z w iosek  nie p o ­
zwolili  n aw et  ogłosić  listy k a n n d y d a tó w  kom unis tycznych .  Z osta l i  w ybran i  
ci, ,.którzy na judolnie j  ła ja li  w ła d z ę  sowiecką**, w ed łu g  słów ,,Biednoty“ 
z dn ia  * 1 3. 1 27 r

M oskw a D nia  12 m arca  b. r. b y ł  p rzygo tow any  zam ach  na  Bucha- 
rina w  W ie lk im  T eatrze .  Gaze ty  sow ieck ie  piszą, że „tylko p rzy p ad ek  u n ie ­
m ożliwił  w y k o n an ie  zam ac h u ” .

P iotrogród.  Dnia  7 czerwca b. r. rzucono  2 b o m b y  do lokalu  klubu 
kom unis tycznego;  ran io n o  30 kom unis tów . Dnia  8 czerwca  p rzyby ł  członek 
G. P. U. Jagoda ,  k tóry  m a p ro w ad z ić  śledztwo w powyższej  sprawie.  Dnia  
6 czerwca bolszewicy aresz towali  647 osób, w  tern 389 robo tn ików . Gazety  
sowieckie  donoszą ,  że w  czerwcu  b. r. w całej  Rosji p o d p a la n o  fabryki 
i sk ła d y  w ojskow e,  a akcja  ta  nosi zo rgan izow any  charakter .

M oskwa.  Z o s ta ł  zab ity  w y b i tn y  kom unis ta  Turów. Z ab i ty  na leża ł  do 
partj i  od  1913 r, i przez  pew ien  czas b y ł  zas tępcą  „ p o lp re d a ” (p o s ła )  so ­
w ieck iego  w  Berlinie.

XII. Antysowiecki ruch robotniczy.
N a VII Z je ź d z ie  so w ieck ich  z w ią zk ó w  zaw o d o w y ch  

og łoszono d an e  s ta ty s tyczne  o s t ra jk ac h  w  p ań s tw o w y ch  
p rzeds ięb io rs tw ach  S. S. S. R. W e d łu g  tych  d an y ch  w  r o ­
ku  1924 było 15! s tra jków , w i 925 —  99 s tra jków , w p ie rw ­
sze j po łow ie  1926 —  58 s t ra jk ó w  (Biuletyn S. D. nr- 51).

J e k a te r y n o s ł a w .  D nia  31 s tyczn ia  1927 r. odby ł  się 
p ro te s tu jący  w iec bez ro b o tn y ch , k tó ry  śc iągną ł 5.000 ludzi 
(Siegodnia).

R aku. — W  zw iązku  z a resz tow an iam i w śród  ro b o tn i­
k ó w  w y b u c h a ją  coraz  częs tsze  strajki.

C h a rk ó w  — D nia  22 lu tego  1927 r zo rgan izow ano  w e 
w szy s tk ich  p rzed s ięb io rs tw ach  p rzem y s ło w y ch  w iece  p ro te ­
s tacy jn e  p rz ec iw k o  a re sz to w an iu  p rzez  G. P . U. t rzech  ro­
botn ików , n a leż ący c h  do an ty so w ieck ie j  konsp irancy jne j  or­
ganizacji  p o m o cy  w ięźniom  i ze s łań co m  (B orba  za Rossiju,
5. III. 2 7  r.).

B a c h m u t  — D nia  26 lu tego  1927 r. „k rasnoarm ie jcy"  
odm ów ili ro z p ęd ze n ia  dem onstrac j i  g ło d n y ch  bezrobo tnych .
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Z a g łę b ie  D o n ieck ie .  — W  re jon ie  M illerow skim , na 
tle n iew y p łac an ia  ro b o tn ikom  za robków , w ynik ło  k rw aw e  
starc ie  gó rn ików  z s o w iec k ą  milicją, k tó ra  da ła  sa lw ę  k a r a ­
b in o w ą  R an n y ch  8 górn ików , jed en  zmarł. (Za Swobodu).

M ik o ła je w .  — W  w ie lk ich  fab ry k ach  M ik o ła jew sk ich  
robo tn icy  postanow ili  zm iejszyć p o trąc an ia  z p łacy  z a ro b k o ­
wej n a  rzecz M O P R a ,  a zw iększyć  sk ła d k ę  n a  m ie jsco w y ch  
b ez robo tnych  (Bor’ba za Rossiju, 2. IV. 1927)

P io t ro g ró d .  — D nia  21 m arca  1927 w ynik ło  starc ie  b e z ­
ro b o tnych  z k o n n ą  milicją. K ilku  robo tn ików  zosta ło  r a n io ­
nych . {Bor ba za Rossiju Nr 19)

N iż n ie d n ie p ro w s k .  — Z a s t ra jk o w a ło  9.000 robo tn ików . 
S tra jk  zak o ń czo n o  dop iero  po w y p u szczen iu  a re sz to w a n e g o  
p rzez  G. P. U  k o m ite tu  s tra jk o w eg o  (Za Swobodu).

B alick ij ,  p rz ew o d n icz ący  G. P. U. na  U kra inę ,  z a m e ld o ­
w a ł „cen tra lne j kom isji  d la  p o lep sze n ia  by tu  robo tn ików " 
o wciąż zw ię k sza jąc y ch  się ro z ru ch a ch  robo tn iczych  w o k rę ­
g ac h  p rz em y s ło w y ch .  W  styczn iu  i w lutym  1927 oddziały  
o k ręg o w e G. P. U. w zyw ały  p o m ocy  „krasno j arm ji"  23 ra ­
zy. Do liczby na jbardz ie j  n iesp o k o jn y ch  o k ręg ó w  b o lszew i­
cy za licza ja  Jek a te ry n o s ław sk i ,  S ta lińsk i (Juzow ski)  i Ber- 
d iańsk i .  S k ie ro w an o  tam  sp ec ja ln e  oddzia ły  G P. U. (B orba  
za Rossiju Nr. 16).

W  B ach m u c ie ,  dn. 8. III. 1927 w m ie jscow ym  sądzie 
rozp a try w an o  sp ra w ę  górn ików , o sk a rżo n y ch  o p rzy g o to w a­
n ie dem onstrac j i  b ez ro b o tn y ch ,  w czas ie  k tó re j  w ynik ło  s ta r ­
cie z m ilic ją  i zosta ło  ran n y ch  5 osób. O sk a rż o n y  M onsie- 
jen k o  w  os ta tn iem  słow ie pow iedz ia ł:  „Myśmy szli, by drogą
pokojową prosić o chleb, a nam nasza robotnicza władza, ja k  i za 
carskich czasów dała ołowiu. Jeśli wy, sędziowie, macie jeszcze  
sumienie, to powinniście razem z  nami zasądzić również i tych, 
którzy dostarczyli nas tutaj jako oskarżonych ' . S ąd  sk a z a ł  g ó r­
n ik ó w  n a  dożyw otn ie  ze s łan ie  do n ieza lu d n io n y ch  m ie jsco ­
w ości Jak u tsk ie j  republik i  (Nielegalna Proklamacja z  dnia 9 III. 
1927 r., rozrzucana w Bachmuckich kopalniach).

Trud z dn. 10 VI. 1927 r. pisze, że ro bo tn icy  w S. S. S. R. 
p ra cu ją  w p rzem yśle  dziewięć do dziesięciu i pół  godzin, a c z ę ­
sto i w ięcej.

Ekonomiczeskaja Z izń  z dn. 12. I. 1926 r. p rzyznaje ,  że 
m ało le tn i  p ra cu ją  w k o p a ln iac h  p rzesz ło  osiem godzin.

„ Wszelkie strajki i sprzeciwy w znacjonalizawanym przemyśle 
są aktem kontrrewolucji", og łasza  bo lszew ick i  W . C. S. R. S.

Błyski prawdy.
C o m ów i B u ch a r in ?  — Jes ien ią  1926 r. na s tanow isko  

p rzew o d n iczeg o  K om in ternu  o b ec n a  „w ię k szo ść  rząd ząca"  
R. K. P. p o w o ła ła  Bucharina. Jes t  w ięc on  n a jw y ższy m  ofi-
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cja lnym  au to ry te tem  ko m u n is ty czn y m  n a  św iec ie  i n ik t ch y ­
b a  z k o m u n is tó w  nie pow ie , że jego c h a rak te ry s ty k a  sy tu ­
acji S. S. S R. je s t  „b u rżu azy jn em  i k on trrew olucy jnem  
oszczers tw em ". W  k s iążce  b o lszew ik a  A. W o lk o w a :  Sputnik  
Wożatago (M oskw a 1926) n a  str. 17 i 18-tej zn a jd u jem y  ro z ­
dział w łasn o ręczn ie  nap isany  p rzez  Bucharina , a w  n iem  ta ­
k ie  w yznanie:  „Jeśli dawniej, przed rewolucją, wyobrażaliśmy so­
bie często, że zaraz po rewolucji krzywa naszego dobrobytu 
zacznie się podnosić —  tośmy się mylili Widzimy, że sprawa
przedstawia się zupełnie inaczej... Bardzo bardzo nam jeszcze  
daleko do tych liczb w produkcji, do tego poziomu sił produkcyj­
nych. jakie charakteryzowały okres przedwojenny. I  z  tego pun­
ktu widzenia — przy porównaniu —  my na razie nie mamy żadnych 
zdobyczy, oprócz ujemnych"...

D zięk u jem y  p. B ucharinow i za szczerość
D z iec i  b e z d o m n e  w S. S. S. R. —  Już w zeszycie  1-szym 

i II gim naszeg o  m ies ięczn ik a  p o d aw aliśm y  dokum en ty ,  o św ie ­
t la jące  p o n u re  wyniki kom unis tycznego  w ychow ania .  B olsze­
wicy je d n a k  stale  twierdzili,  że siedem miljonów dzieci bez­
domnych, to rezu lta t  w ojny  i g łodu. Nie, to rezultat rządów 
komunistycznych, o d p o w iad a ł  każdy  ro zum ny  cz łow iek .  I oto 
osta tn io  Komsomolskaja Prawda og łasza  w styd liw ie  n a s tę p u ­
jące  dane: „O d  roku  1 924 ilość bezdom nych  dzieci ch ło p sk ich  
w zros ła  z 16,4°/<> do 29,3°/o, a bezd o m n y ch  dziec i robo tn ików  
z 18,6% do 32,8%“. D an e  "te ch y b a  na j lep ie j  dow odzą ,  jak  
kom uniśc i  (w ład za  „robotn iczo  - w ło śc iań sk a  ) troszczą się 
o dzieci ro b o tn ik ó w  i ch łopów . C y tu jem y dalej: . .W edług
w iek u  dziec i bezd o m n y ch  jest: od 3 do 7 lat — 15%, od 8 
do  13 lat — 57,1 °lo, p o d ro s tk ó w  od  14 do 16 lat — 20‘l/o, p o ­
n ad  16 lat — 7°io“. Bolszew icy  o rgan izu ją  t. tw. dom y d z ie ­
c ięce ,  z k tórych  dzieci u c iek a ją  ze w zg lęd u  na  głód, chłód, 
b ru d  i bicie.

F a ł s z e r z e  p ie n ię d z y  — W  P aryżu  w ychodzi tygodnik  
rosy jsk i B orba  za Rossiju (W a lk a  o R osję)  w y d aw an y  przez  
g ru p ę  em ig ran tów  rosy jsk ich  z pp. W . Ł. B urcew em  i S. P. 
M ie lgunow em  n a  czele. P ism o to, w w o żo n e  tajn ie  dużem i 
par tjam i do Ros)i Sow ieckie j,  stoi n a  s tanow isku  b ezw g lęd n e j  
w alk i z bo lszew izm em  i pos iada  sporo inform acyj o sytuacji 
w  S. S. S. R. N um er 28 z dn ia  4 cze rw ca  o g ła sza  m. in. 
n ieco  d an y ch  o ź ród łach  doch o d u , z k tó ry ch  k o rzy s ta  Komin- 
tern przy w ydaw an iu  roczn ie  około 2 0 0  miljonów rubli W z ło ­
cie n a  p ro p ag an d ę  bo lszew ick o -k o tn u n is ty czn ą  n a  ca łym  św ie ­
cie. O b o k  w yc iskan ia  sza lonych  p o d a tk ó w  z w y n ę d zn ia ły ch  
ro b o tn ik ó w  i ch łopów  w Rosji, K o m in te rn  up raw ia  ró w n ież  
fałszowanie pieniędzy obcych państw.

„G łó w n e  biuro fa łszow an ia  p ien ięd zy  zn a jd u je  się 
w  Kursku, pod  k ie ru n k iem  kom unisty  K ustod iew a . Is tn ieją
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d w a  oddzia ły  tego  biura: je d e n  w Taszkencie, p od  k ie ru n k ie m  
R y le jew a , a drugi w Baku,  k ie ro w an y  p rzez  T am arczew a.  
P ien iąd ze  pap ie ro w e,  fa łs z o w a n e  w K ursku , były  p u szc zan e  
w  obieg  w  R ydze ,  W arszaw ie ,  K rakow ie ,  G dań sk u .  Z  T a ­
szk ien tu  fa łszyw e p ien iąd ze  w ysy łano  do K an tonu , S zan g h a ju ,  
Jokoham y, K a lku tty , B om baju  i S t-F rancisco . Z  Baku 
fa łszyw e b a n k n o ty  szły  do K o n s tan tynopo la ,  Salonik, K airu  
i A le k s a n d r j i “ .

„ W  G d a ń sk u  w 1921 roku  odb y w ały  się p o d  k ie ru n ­
k iem  sp a r ta k o w c a  S z te rn b e rg a  p ie rw sze  p ró b y  fab ry k o w an ia  
h o len d e rsk ic h  g u ld en ó w  i d u ń sk ich  k o ro n “.

„ W  1925 ro k u  d ru k o w a ł  fa łszyw e p ien iąd ze  n ie jak i K a ­
rol O berdorf .  Z a  s fab rykow an ie  150.000 do la rów  o trzym ano  
25,000 d o la ró w  p raw d ziw y ch ,  k tó re  R a d e k  osobiście  w rę ­
czył w O d e s ie  Izmai bejowi, sek re ta rzo w i f inansow em u an- 
go rsk iego  cze rw o n eg o  krzyża, n a  ce le  p ropagandy ."

„ O b ecn ie  g łów nym  te re n em  o p e ro w an ia  fa łszyw em i b a n ­
knotam i jes t  Szangha j  i K anton . D nia  19 s tyczn ia  1926 roku  
R a d e k  ośw iadczy ł  na  zeb ran iu  komisji p ropagandy , że osta- 
nio p u szc zo n o  w kurs  16 m iljonów  dolarów "...

C hoć  n ieco  późno , ale coraz w yraźn ie j  w y s tęp u ją  p o ­
spolite  zbrodn ie  ag en tó w  bo lszew ick ich .  D ziw ić się ty lko t rze ­
ba, że E u ro p a  z nimi je szcze  konferuje.. .

S t r a s z n a  s ta ty s ty k a .  —  W  b o lszew ick iem  piśm ie  Głos 
Młodzieży  (K ijów  nr. II — 12 z dn- 31. III. 1927) czytamy: 
„W  lis topadzie  1926 ro k u  kom isarja ty  L u d o w e  Z d ro w ia  i P ra ­
cy ogłosiły  cyrkularz ,  w ed łu g  k tó rego  w  S. S. S. R. zosta ło  
dozw olone. . rob ien ie  kob ie tom  abor tów  (sz tucznego  po ro n ie ­
nia)... Jes teśm y  w ięc  jed y n em  p ań s tw em  w E u ro p ie  w  któ- 
rem  abort jest dozw olony...  W z ro s t  abo r tów  za  os ta tn ie  la­
ta  w sk azu je ,  że  rzeczy w is ta  liczba  uk ry ty ch  jes t  m niejszą, 
j e d n o c z e ś n ie  zos ta ł  w yjaśn iony  fak t ba rdzo  w ażny, a m ian o ­
wicie  wprosi przerażający swą lekkomyślnością stosunek kobiety do 
abortów. Ś w iad czą  o tern cyfry: co rok  w S. S- S. R. byw a 
zrob ionych  do dwóch i pół miljona abortów . Po w siach  U k r a ­
iny w  ciągu  ! I m ies ięcy  (od m aja  1923 do m arca  1924) z o ­
sta ło  z a re je s t ro w an y ch  31,286 w y p a d k ó w  sz tu czn eg o  p o ro n ie ­
nia... P rze rw an ie  p ie rw sze j  c iąży —  jest  p o w s trzy m an iem  
n a tu ra ln eg o  ro zw o ju  ca łego  organ izm u kob iecego . N a u k a  
s tw ierdza , żć  k ażd y  abor t  robi m łodą  k o b ie tę  s ta rszą  o 2 ^ - 3  
lala. A b o rtó w , k tó reb y  nie szkodziły  — niem a. Na wsi 99°lo 
w szystk ich  k o b ie t  choru je  na t. zw. choroby  kob iece ,  przy- 
czem  50°!o tych  chorób  je s t  sk u tk iem  abortów . Z e  100 k o ­
b ie t  ro b iących  abor ty  u lek a rzy  u m iera  — 3, ze 100 ro b ią ­
cych abort u zn a ch o ró w  —  um iera  oko ło  połow y...  A bort ,  
to spo łeczne  zło, p o w s ta jące  na tle  c iężk ich  w a ru n k ó w  ma-
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te r ja ln y ch ,  k tó re  jed n ak  w ogrom ej m ie rze  w zros ło  dzięki 
lekkom yślnem u, n ie św iad o m em u  s tosunkow i k o b ie t  do tej 
s p ra w y " ,

T a k  p isze  w  bo lszew ick iem  piśm ie le k a rk a  k o m u n i­
s ty czn a  j. R ad z ie jo w sk a ,  d a jąc  ca łem u  ar tyku łow i tytuł: 
Abort — bicz ludzkości. A b y  jed n ak  n ie  zostać o sk a rżo n ą
0 „burżuazy jnoóć“ lub „kon trrew olucy jność" ,  d o d a je  za raz  na  
w tęp ie  w yjaśn ien ie ,  że w ładza  b o lszew ick a  w yda jąc  w 1920 r. 
w sp o m n ian y  cyrkularz...  „m iała  na  w zględzie  p rzedew szy- 
s tk iem  zd row ie  kobiet"!..

Ł a d n a  w ładza! Ł a d n y  ludow y k o m isarja t  „zdrowia"!
G ło s  u m ę c z o n y c h .  — T y g o d n ik  Bor’ba za Rossiju w Nr. 28 

z du 4 cze rw c a  b. r. donosi, że  dnia 2 i m a ja  r. b w Pio- 
t ro g ro d z ie  robo tn icy  dow iedz ie l i  się o a resz to w an iu  dw óch  
m arynarzy-te legraf is tów , k tó rzy  w nocy  19 m aja  usiłow ali na  
d ać  z m ie jscow e j w o jsk o w ej  rad jos tac ji  n a s tę p u ją c ą  odezw ę: 
„My, robotn icy , p ra co w n icy  w ojskow i i w szy scy  pracujący , 
zn a jd u ją cy  się w  k le szc zac h  n a rzu co n eg o  n am  kom unizm u, 
zw racam y  się do p ro le ta r ja tu  ca łego  św ia ta  z w ezw aniem : 
n iech  rządy  w aszych  p ań s tw  w yw rą  w sze lk i m ożliw y nac isk  
na rząd  sow iecki,  k tóry  o d rzu ca  w sze lk ie  za sad y  h u m an i­
ta rn e  i s tosu je  w walce  z swoimi p rzec iw n ik am i p o l i ty c zn y ­
mi s iedzącym i w więzieniach tak ie  m etody , o k ru c ień s tw a
1 tortury, k tó re  w rezu ltac ie  p ro w a d z ą  do w y m o rd o w an ia  
w ięźn ió w  po litycznych  W  roku  b ieżący m  w  w ięz ien iach  
i obozach  k o n cen tracy jn y ch  w ed łu g  ofic ja lnych  d anych  bol­
szew ick ich  182 w ięźn iów  po li tycznych  pope łn i ło  sam o b ó j­
stwo, n ie  m ogąc  znieść tortur, a um arło  od bicia i ka to rżnych  
ro b ó t  p rzesz ło  400 w ięźniów ".

M arynarzy- te legra f is tów  rozstrzelano .

Notatki bibljograficzne.
T o m a s z  G. M asa ry k ,  P re z y d e n t  R zeczy p o sp o li te j  C z e ­

ch o s ło w ack ie j :  O bolszewizmie. W a rszaw a ,  B ib ljo teka Po lska ,  
str. 71. Treść: Do ro b o tn ik ó w  czechos łow ack ich .  R ew o lu c ja  
i bo lszew icy  O tak  zw ane j  d y k ta tu rze  p ro le ta r ja tu .

M a r ja n  Z d z ie c h o w s k i ,  P rof .  D r : Waliza o duszę mło­
dzieży, str. 87 W iln o  1927.— Z b ió r  p rz em ó w ień  do m ło d z ie ­
ży, w sk az u jący c h  m. in. na w z ras ta jące  n ieb ezp ieczeń s tw o  
i ró żn e  formy b jlszew izm u.

A n to n i  S ta ro d w o rsk i :  Losy obyicateli • rolników W Bolsze- 
Wji. L ist ro ln ika  rosy jsk iego  do rz ąd có w  kum un is tycznych , 
W a rs z a w a  1927.

31



A n to n i  S ta ro d w o rsk i :  Małżeństwo  ,,cywilne" w Bolszewji 
i jego skutki. G łosy  k o m u n is tó w  o rozbijan iu  życia ro d z in n e­
go p rzez  rz ąd có w  k o m u n is tycznych . W a rsz a w a .  1927.

K o n s ta n ty  S ro k o w sk i:  Elita bolszewicka. S tud jum  so c jo ­
logiczne, str. 121. K ra k ó w  1927.

Treść: O gó lna  teor ja  zmienności  elit politycznych.  Eli ta bolszewicka 
p o d  w zg lęd em  socjalno-genetyc.znym i in d y w id u a ln o  - c h arak te ro lo g iczn y m .  
U m ysłow ość  p rzew ó d có w  bolszewickich . O rgan izac ja  partj i .  T ech n ik a  rzą ­
dzenia.  W nioski.

J.  J a n o t a  B zow ski:  Samoobrona duszy polskiej, str. 44 
W a rs z a w a  1923. „K ron ika  R odz inna" .

Z . Z a le sk a :  Komunizm i kobieta■ str. 24. P łock. 1927. 
W yd . „ D o b ra  P ra s a ‘f. Św ie tna  b roszu ra  p ro p agandow a opar ta  
n a  au ten ty c zn y ch  d o k u m en tach .

T h . A u b e r t :  La Societe des Nations et les Sooiets Str. 9
G e n e w a  1927. D o sk o n a ła  broszura  w y jaśn ia jąca  na  p o d s ta ­
w ie  d o k u m e n tó w  o b łu d n ą  grę b o lszew ik ó w  w s to su n k u  do 
Ligi N arodów .

R. G a m p e r t :  Qu est ce que les Pionniers Rouges? S tr  10 
G e n ew a  1927. Broszura in form ująca  o rozk ładow ej robocie  
ag en tó w  b o lszew ick ich  w śród  dzieci.

E n te n t e  In te rn ,  c o n t r ę  la  111 In te rn :  Reproduction du
Bullelin de V. O. K. S. G e n e w a  1927. — O d b i tk a  d e m a s k u ­
jąca  ce le  organizacji  V. O. K. S. czyli to w arzy s tw a  panunio- 
n is tycznego  do  u trzy m y w an ia  s to su n k ó w  k u ltu ra ln y ch  S. S. S-R. 
z zagranicą.

A sso c ia t io n  F in a n c ie r e ,  ln d u s t r ie l le  e t  C o m m e rc ia le  
R usse: (Paris 7-e, p lace  du Palais  Bourbon, 5) w yda ło  n ie z m ie r ­
n ie  c iek a w ą  b ro szu rę  p, t. Le commerce exterieur de la U. R . S. S. 
str. 30 Paryż  1927.

B o r ’b a  z a  Rossiju: (W a lk a  o R osję)  tygodnik  antybol- 
szew ick i w jęz. rosyjskim , s ta rann ie  red ag o w an y  przez  g ru ­
pę em ig ran tów  rosyjskich, pos iada  dużo  w iadom ości z S. S. S. R.

T h e  C o n s t i tu t io n a l i s t :  w y d an ie  angie lsk ie ,  m ies ięczn ik ,  
w ychodz i  w S zangha ju ,  organ an ty b o lszew ick ie j  „T h e  Con- 
stitu tional D e fen ce  L eag u e" .  U k a za ły  się rów nież  2 n u m e ­
ry w  wyd. f rancusk iem .

Le m o m re m e n t  sy n d ica l  d an s  la  R u ss ie  d e s  Soviets .  
W y d a n ie  M iędzynar. Biura Pracy, G e n e w a  1927, str. 282. Z a ­
w iera dużo  m a te r ja łu  o p ar teg o  n a  b o lszew ick ich  pub likac jach ;  
o św ie t la  ro zp acz liw ą  sy tuac ję  k lasy  ro b o tn icze j  w  S. S. S. R., 
po zbaw ione j  sw obody  z rzeszan ia  się. gdyż w S. S. S. R. mo 
gą is tn ieć ty lko  k o m unis tyczne  zw iązk i  z aw o d o w e .
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